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Zarot w kwestyi językowej. 


Zamiar agraryuszów czeskich, aby kwestyę 
językową w krajach korony czeskiej, a podobno 
takża w innych krajach „monarchii, wytoczyć 
przed forum parlamentni tutaj dążyć 
do jej załatwienia, jest z bardzo wielu zasadni- 
czych względów dla politycznego świata w Au- 
stryi uiespodzianką. A jest to niespodzianką 
tem większą, że na wczorajszem posiedzeniu tej 
Unii słowiańskiej, która zasadniczo sprzeciwiała 
się załatwieniu sporów językowych w parlamen- 
cie, a nie w Sejmach, nie podniesiono przeciw 
propozycyi agrarynszów czeskich bezwzględnej 
opozycji. 

Przypomnieć natomiast należy, nie sięgając 
w dalszą przeszłość, że wobec przedłożonego 
przez rząd projektu językowego dla Czech, za- 
jeli Czesi stanowisko nieprzejadnanej opozycji. 
Czescy posłowie nawet słyszeć o tym projekcie 
nie chcieli i dokładali sił, aby go nawet do ko- 
misyi nie odesłano i aby tem samem uchylono 
wszelką nad nim dyskusyę już z zasadniczych 
względów autonomicznych. Za jedynie 
uprawnione dla tego rodzaju forum uważali 
Czesi Sejm czeski. , 

Czeska Rada narodowa wydała nawet obszer- 
ne stadyum polityczne o projekcie rządowym, 
uważając go za zgubny dla Czechów zarówno 
ze względów merytorycznych, jak ze względów 
na kompetencyę Rady państwa. Głównie też z 
motywu autonomicznej natury, czeska Rada na- 
rodowa „a limine“ odrzuciła projekt rządowy. 
Z tego też powodu proponowała, że należałoby 
utworzyć najwyższy trybunał dla sporów języ- 
kowych w krajach korony czeskiej, i to w 
Pradze, a nie w Wiedniu. 

Wobec tego wprost niezrozumiały byłby ze 
strony Czechów zwrot w tej sprawie, będący 
zaprzeczeniem tego wszystkiego, co dotąd o spo- 
sobie wyrównania sporów językowych mówili i 
pisali. A byłby ten zwrot tem więcej zadziwia- 
jacym, gdyby go Czesi dokonali bez porozumie- 
nia się z tak silną i wybitną reprezentacyą 
Baw: w parlamencie, jaką jest Koło pol- 
skie. 

A Koło polskie nie mogłoby patrzeć obojętnie 
na rozstrzyganie  kwestyi wyboru formułek dla 
sporów językowych przez Unię słowiańską, do 
której Koło polskie nie należy. Unia namyśleć 
vig tedy powinna bardzo poważnie, zanim uczy- 
ni krok tak poważny, choćby nawet w porozu- 
mieniu z posłami ruskimi, ale z obejściem kom- 
petencyi Koła polskiego. 

Na razie propozycya rozstrzygania sporów ję- 
zykowych w Radzie państwa jest własnością 
agraryuszów czeskich. — Od stanowiska, jakie 
wobec niej zajmą inne stronnictwa czeskie i 
kluby Unii słowiańskiej, zależeć moża dalsze 
ukształtowanie się sytuacyi politycznej w Ra- 
dzie państwa. 


-Konterencye jezykowe i projekt zak 


(Telefone m.) 


Wiedeń, 13 maja. 

Dotąd jeszcze nie rozesłano zaproszeń na k on- 
terencyę językową, ij: prezydent min. 
zamierza zwołać po Zielonych Świętach. W mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych odbywają się 
jednak od kilku dni narady międzymini- 
steryalne, na których przygotowywują ma- 
teryał do tych konferencyj. 

Tymczasem w kołach parlamentarnych i dzien- 
nikach tutejszych wyrażają wątpliwości, 


rach. poczt. Kasy ossczęd, 057.664 
a mie zwraca. 


czy te konierencye doprowadzą do jakiegokol- 
wiek rezultatu, ze względu na ostatni zwrot 
jaki nastąpił wczoraj wskutek za- 
powiedzi czeskich agrarynszów. Nie 
chcą oni zadowolnić się uregulowaniem kwe- 
styi językowej tylko w Czechach, ale chcą po- 
stawić na porządek dzienny spory językowe w 
całom państwie i wytoczyć je przed fo- 
rnm parlamentu, a przez to wciągnąć do 
tych sporów Polaków, Runsiaów, Wło- 
chów i Słowieńców. iu gd 

Dzienniki niemieckie przypuszczają, ż0 agra- 
ryusze czescy chcą przez to wogóle udarem- 
nić konferencye językowe. W kołach parla- 
mentarnych zapewniają zresztą, że w klubie 
agraryuszów czeskich panuje bardzo wielki 
rozłam. Wielka część członków tego klabu 
sprzeciwia się reformie regulaminu 
Izby poselskiej. Dyferencye te mają charakter 
nie tylko rzeczowy, ale i osobisty. 

Minister handlu Weisskirchner zaprze- 
cza w piśmie, wystosowanem do „N. Fr. Pres- 
se“, jakoby on był tą osobistością, o 
której były minister Praszek wpomniał, że przy- 
rzekła wywołać zwrot korzystny dla Czechów, 
jeżeli uchwalona - będzie reforma regulaminu 
Izby. 

Ze strony czeskiej zapewniają, że osobisto- 
ścią tą był jeden z wybitnych członków feu- 
dalnej szlachty czeskiej. 


+" 


Stosunki w Kole poisxiem, 


(Telefonem). 


Wiedeń, 13 maja. 

„N. Fr. Presse“ ogłasza artykuł p. t. „Na: 
miestnik Bobrzyński i prezes Głą- 
biński*, w którym omawia stosunki, panu- 
jące w Kole polskiem i twierdzi, že Koło pol- 
skie jest dziś wewnętrznie bardziej 
rozbite, aniżeli z początkiem obecnego okresn 
ustawodawczego. Tradycyjna zasada solidar- 
ności polskiej reprezentacyi jest bardzo 
silnie zagrożona z powodu sporów par- 
tyjnych wewnątrz Koła, : 

Zwolennicy Głąbińskiego przypisują winę 
tych stosunków partyi konserwatywnej, zwłaszcza 
namiestnikowi Bobrzyńskiemu,* którego 
czynią odpowiedzialnym za” zwrot” w 
partyi ludowej. 

. Namiestnik Bobrzyński jednak — wywodzi 
„N. Fr. Presse“ — nie jest przeciwnikiem ani 
Głąbińskiego, ani partyi wszechpolskiej, czego 
dowiódł najlepiej przy wyborach n- 
zupełniających do parlamentu w 
Samborze. A= 

Przeszedł tam mimo najniekorzystniej- 
szych warunków hr. Skarbek, kandydat 
wszechpolski. (Przy jawnem poparciu rządu kra- 
jowego. Przyp. red. „N. Ref.“). Mimo to poja- 
wiły się ataki publicystyczne ze strony wszech- 
polskiej na Bobrzyńskiego, zwłaszcza po jego 
mowie, wygłoszonej na ostatniej sesyi Sejmu 
galicyjskiego. W mowie tej oświadczył na- 
miestnik, że nigdy nie znajdzie się w służbie 
jednego stronnictwa. Wszechpolacy odnieśli ten 
ustęp do siebie. 

Dr Głąbiński zapewnia, że on niema nic 
wspólnego z temi atakami publicystycznemi. 

Artykuł „N. Fr. Presse* wskazuje wkońcu 
na to, że w Kole polskiem kilkakrotnie się zda- 
rzało, iż przy głosowaniu właśnie przyjaciele 
polityczni namiestnika Bobrzyńskiego szli ręka 
w rękę z Wszechpolakami. 


Kraków, Piątek 


REF 


NUMER POPOLUDNIO 


e 
ZEN 


13 Maja 191 


NOWA 


i 


Tuzin Dreadnougitów. 


Niezłe widoki reformy regulaminu Izby po- 
selskiej austryackiej Rady państwa, obudziły, 
jak się zdaje, w kołach wojskowych, zwłaszcza 
zaś w kołach marynarskich, tak wielką ufność 
w przyszłe idealne funkcyonowanie aparatu par- 
lamentarnego i jego gotewość do ofiar na rzecz 
„mocarstwowego stanowiska państwa”, że na- 
przód już występują one z wprost bajecznemi pro- 
jektemi pomnożenia i wzmocnienia austro-węgier- 
skiej floty wojennej. *'I tak według intencyi 
tych kół, ma być uchwalona. ustawa, oznacza- 
jąca tak zw. „granicę starości“, czyli użyte- 
czności okrętów wojennych i to w ten sposób, 
że w miejsce okrętu, który dobiegnie owej gra- 
nicy — ma być natychmiast zbudowany inny, 
nadto zaś dla każdej dywizyi jeszcze jeden no- 
wy statek. Dywizye okrętowe liczyłyby w przy- 
szłości, zamiast trzech, cztery okręty liniowe. 
Ponieważ pierwsze cztery Dreadnonghty mają 
być gotowe w r. 1913 lub 1914 — należy zda- 
niem kół wojskowo-marynarskich, już teraz roz- 
począć budowę trzech okrętów typu „Monar- 
chy* na wypełnienie ubytka, który za lat trzy 
powstanie 'wskutek uznania obecnych okrętów 
tego typu za już przestarzałe, Nadto zaś nale- 
ży bezzwłocznie przystąpić do budowy czwar- 
tego jeszcze okrętu tego typu dla pomnożenia 
dotyczącej- dywizyi z trzech na cztery statki. 
W ten sposób ma z biegiem lat powstać „stan- 
dard* 20 wielkich pancerników bojowych — 
czyli ściślej rzecz biorąc flota austro-węgier- 
ska ma w roku 1920 obejmować 12 Dread- 
noughtów, pojemnościco najmniej 20.000 


ton, trzy pancerniki“ po 14.500 ton i trzy po! 


10.500 ton. - 2 E 
„Co do Austryi, koła wojskowe przypuszczają 
widocznie, że po przeprowadzeniu nowego re- 
gulaminu uchwalenie wydatków na to powięk- 
szenie floty nastąpi bez trudności i większej 
opozycyi. Węgry zaś mają być dla sprawy tej 
pozyskane przez zażożenia wielkich warsztatów 
okrętowych „Danubius* i przez utworzenie wiel- 
kiej węgierskiej fabryki dział i pancerzy okrę- 
towych. 7 ` 
Koła rządowe zapewniają, że na budowę roz- 
poczętych już dwóch „Dreadnoughtów* ze skar- 
bu państwa żadnej jeszcze nie udzielono zalicz- 
ki. Równocześnie zaś zeprzeczono pogłoskom, 
jakoby warsztaty okrętowe, * która «się budowy 
owych olbrzymów morskich podjęły ma własny 
rachunek, w ten sposób zabezpieczyły się przed 
ewentnalnemi stratami, 2e w danym razie okre- 
ty te nabyte zostaną przez Niemcy. Do zaprze- 
czenia tego dodano atoli groźbę, że gdyby de- 
legacye i oba parlamenty odmówiły kredytów 
na te pancerniki — nie pozostanie nie innego, 
jak sprzedać je innemu mocarstwu. 
Zarząd marynarki wojennej nie wątpi zresztą, 
że pieniądze na „IDreadnonghty* uchwalone zo- 
staną i na wypadek ten już przygotował zu- 
pełnie konkretne plany. Przewidują one na rok 
1910 i 1911 jako pierwsze raty na budowę o- 
wych okrętów kwoty wysokości 20 do 30 mi- 
lionów i wogóle podwyższenie stałego budżetu 
marynarki wojennej rocznie tylko o — dro- 
bnostkę 30 milionów koron! Równocześnie ma- 
ją być przeprowadzone rozległe reformy w ad- 
ministracyi floty wojennej, połączone natural- 
nie ze znacznem podwyższeniem kontygentu 
rekruta dla marynarki i stałego liczebnego sta- 
nu czynnego personalu flotowego. Komendę nad 
flotą ma objąć admirał,: niezależny od sekcyi 
flotowej ministerstwa wojny, a podwładny bez- 
pośrednio cesarzowi. 
Zdaje się więc, że administracya wojskowa 
zamierza bardzo hojnie powetować sobie przer- 
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wę w rozwoju siły zbrojnej, spowodowaną je- 
dnorocznem blisko niefunkcyonowaniem delega- 
cyi. Jeszcze nia pokryto zupełnie kosztów po- 
lityki hr. Aehrenthala z ostatnich lat dwóch— 
a już domaga się rząd nowych kredytów na 
dalsze plany tej polityki, kredytów, które zna- 
cznie przekraczają siłę finansową państwa — a 
wyjdą na korzyść ostatecznie tylko — półno- 
cnemu sprzymierzeńcowi, Rzeszy niemiec- 
kiej! 


Nowe podatki w komisui finansowej. 


Komisya finansowa Izby poselskiej Rady pań- 
stwa obradowała onegdaj w dalszym ciągu nad 
nowemi projektami finansowemi. — Na wstępie 
szefowie sekcyi z ministerstwa finansów Ber- 
natzky i Reisch, z których pierwszy stoi na 
czele sekcyi dla podatków pośrednich, drugi dla 
podatków bezpośrednich, usiłowali wykazać u- 
żyteczność rządowych projektów podatkowych 
i konieczność ich przyjęcia. Dr Bernatzky 
nalegał przytem, ażeby komisya jak najrychiej 
załatwiła się z projektem podwyższenia podatku 
od spirytusu, ponieważ w przeciwnym razie 
nie będzie można nowej ustawy wprowadzić w 
życie przed 1 września b. r. i zaprowadzenie 
wyższego podatku od wódki znowu opóźni się 
o cały rok. 

W toku swej mowy zwracał się dr Bernatz- 
ky stanowczo przeciwko wnioskom posłów dra 
Rennera i Chaloupki, z których pierwszy do- 
! magal - się zupełnego zniesienia kontyngentów, 
bonifikacyj prodnkcyjnych i premij eksportowych, 
drugi zaś równomiernego rozdziału kontyngentu 
produkcyi w ten sposób, ażeby na każdą gorzel. 
nię rolniczą przypadło sześćset hektolitrów. — 
| Go sie tyczy pierwszego wniosku, to kontyn- 
gentowanie produkcyi, zaprowadzone w r. 1838 
podczas wielkiego przesilenia w przemyśle g0- | 
| rzelniczym, okazało się bardzo pożytecznem — 
| ponieważ zapobiegło nadprodukcyi. Ewentualne | 
|jego zniesienie napotkałoby też zapewne na sta- 
nowczy opór kół rolniczych. Co do bonifikacyj 
produkcyjnych, to projekt obecny przewiduje! 
już ich zniżenie z 6, 8 i 10 na 2, 4 i 6 koron. 
Zupełne ich zniesienie wyrządziłoby szkodę pro- 
dukcyi anstryackicj, wprost niebezpiecznem zaś | 
dla niej byłoby zniesienie premij, czyli bonifi- 
kacyj- eksportowych. - Wobec wysokich premij, 
płaconych przez Niemcy, Włochy i Rosyę, kon- 
kurencya spirytusu z tych państw wyparłaby 
zapewne spirytus anstryacki z najlepszych ryn- 
ków zbytu, zwłaszcza ze Szwajcaryi. ' 

Zmiany w projekcie rządowym są zresztą już 
z tego powodu niemożliwe, ponieważ jest on już 
uchwaloną ustawą na Węgrzech, a według 
paragrafu 13 ugody ustawy o podatku spirytu- 
sowym muszą być w obu częściach monarchii 
równobrzmiące W podobny sposób zbijał szef 
sekcyi także wniosek posła Chaloupki. 

Szef sekcyi dr Reisch zwracał się głównie 
przeciwko zawartym we wniosku posła Renne- 
ra żądaniom, ażeby nowym podatkiem osobisto 
dochodowym objęto wszystkich rolników i 
gospodarzy, także tych, : których dochód kata- 
stralny wynosi mniej niż 500 «koron. 

W obszernej dyskusyi, jaka się następnie 
wywiązała, poset Diamand wskazywał na to, 
że kontyngent spirytusowy oraz udzielane pro- 
ducentom rolniczym bonifikacye, podwyższają 
dochód właścicieli ziemskich z jednego hektara 
ziemi kartoflanej o 23 do 26 koron, podczas 
gdy podatek gruntowy w niektórych okolicach 
wynosi od hektara zaledwie 90 halerzy. Poseł 
dr Loewenstein oświadczył, że przyjęcie 
nowych przepisów o podwyższeniu podatku oso- 
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bisto dochodowego przy równoczesnem obostrze- 
niu przepisów dotyczących sprawdzania fasyj, 
wówczas tylko będzie możliwe, jeżeli się prze- 
prowadzi reformę całego systemu nakładania 
tego podatku i to w sposób, któryby chronił 
opodatkowanych od szykan i wyzysku fiskal- 
nego. Mowca domagał się dalej obniżenia po- 
datku akcyjnego od mniejszych przedsię 
biorstw akcyjnych, oraz sanacyi finansów 
miast, które obecnie spełniają darmo czynno- 
ści poruczonego im zakresu działania. 

Poseł Renner wykazywał na poparcie swe- 
go wniosku, że na 148.000 wielkich gospoda- 
rzy włościańskich w Austryi (z obszarem 20 
do 100 ha) i na 18.000. większych właścicieli 
ziemskich, razem więc na 166.000 większych i 
wielkich gospodarstw, zaledwie 69.000 płaci po- 
datek osubisto dochodowy, podczas gdy 97.000 
rzekomo nie posiada nawet minimum egzysten- 
cyi w kwocie 1200 koron. To chyba nie od- 
powiada rzeczywistości. 

Po dalszej jeszcze dyskusyi, która ze strony 
posłów socyalistycznych miała charakter ob- 
strukcyjny — odroczono obrady. Widoki 
nowych podatków są na razie nieszczególne. 


Kkiopcty Turcyl. 


Po Abdnl Hamidzie wzięli Młodoturcy spa- 
dek tak ciężki, ża obecnie nie mają ani miesią- 
ca spokoju, którego tak bardzo potrzebują do 
urzeczywistnienia swoich śmiałych i rozległych 
planów uzdrowienia i zmodernizowania państ 
wa ottomańskiego. 

Jeszcze na północy wra ciężka walka z po- 
wstańcami albańskimi, gdy już z południa na- 
deszła wiadomość o nowym akcie antitnreckim 
Kreteńczyków, których posłowie, zebrawszy się 
na zgromadzeniu, złożyli w imieniu ludności 
greckiej przysięgę wierności — królowi grec- 
kiemu. Obie sprawy, powstanie albańskie i bun- 
towniczy akt kreteńskiego zgromadzenia naro- 
dowego stoją w ścisłym ze sobą związku. Kre- 
teńczycy bowiem zawsze starali się wyzyskać 
kłopoty Turcyi, aby w czasie ich uczynić bo- 
gdaj jeden krok, zbliżający ich do ideału — 
połączenia się z Grecyą. Tak było w roku ubie- 
głym w lipcu, kiedy to Kreteńczycy, korzysta- 
jąc z zamieszek w Albanii, wywiesili na twier- 
dzy w Kanei grecką chorągiew. Tak też dzieje 
się obecnie. 

Stosunek 'Turcyi do Krety jest już od lat 
dwanastu tego rodzajm, że praktycznie rzecz 
biorąc, Turcya nie powinnaby zbyt boleśnie od- 
czuwać utraty tej wyspy, nad którą panuje tyl- 
ko nominalnie. Od czasów bowiem ostatniego 
powstania Kreteńczyków, które zakończyło się 
interwencyą najpierw sześciu, a potem czterech 
tylko mocarstw opiekuńczych, Kreta nie płaci 
skarbowi tureckiemu żadnych podatków, ludność 
jej mahometańska nie daje Turcyi rekruta, sło- 
wem ze strony Krety nie ma żadnych realnych 
świadczeń na rzecz Turcyi. Prawo zwierzchni- 
cze sułtana nad tą macierzą Archipelagu jest 
czystą fikcyą, podobnie, jak do roku 1908 było 
niem w Bośnii i Hercegowinie. Mimo to jednak 
rząd turecki uważa utrzymanie tej fikcyi za 
kwestyę pierwszorzędnego znaczenia, stawia ją 
też zawsze najchętniej na ostrzu miecza. 

Z drugiej strony mocarstwa opiekuńcze: An- 
glia, Francya, Włochy i Rosya, które w swoim 
czasie obsadziły Kretę, zdążając powoli do roz-. 
biora Tarcyi, stworzyły fikcyę utrzymywania 
„status quo“ na wyspie, ponieważ fikcya ta 
odpowiadała najbardziej ich egoistycznym za- 
miarom i wzajemnej rywalizacji. 


f KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 


GRA FAL. 


Powieść w związku z „Królem Andrzejem“, 
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Walczono i walczono. Oblężonych było coraz 
mniej, oblegających coraz więcej. Zbliżano się. 
Już kompanie całe zaczęły wypadać z zarośli 
ku płotom drucianym z nożycami — przyjmo- 
wano je salwami i cofano. Odrzncano wstecz. 

W tem armaty skierowane w okopy jęły miaż- 
dżyć linie oblężenych. Panika zaczęła ogarniać 
żołnierzy. Chcieli się zsuwać z wałów, kryć — 
oficerowie z rewolwerami w ręku powstrzymy- 
„wali. h 

Gwoździkowi wydawało się, że wpadł w ple- 
kło. Wtem zobaczył, jak Krupiński z zieleni nie 
do wroga, lecz do stojącego w tej chwili tyłem 
przed nim, z rewolwerem w ręku, własnego ka- 
pitana z dzikim uśmiechem wykrzywioną twa- 
rzą w czapkę — w mózg wypalił. 

— Panie Krupiński! Na miłość Boską! Co 
pan zrobił?! 

A Krupiński wrzasnął: Masz psiakrew re- 
wolwer! — i zrzuciwszy karabie, z brzękiem 
zsnwać się z wału w dół począł. 

Kapitał runął na twarz. 

Oblężonym nadbiegły nowe bataliony z po- 
mocą, Zdwojono opór, ale nie na dłago. W woj- 
ska oblęgające wstąpiła jakaś wściekłość. Zda 


(Ciąg dalszy). 


Gwoździk widział ciała zawisające w konwal- 
syach na drutach i wijące się, jak potworne ro- 
baki, na ostrych kołach w doły pozaprawianych, 
w które atakujący wpadali przypadkiem, kulą 
strąceni, lub przez towarzyszy popchnięci. Byli 
to jacyś nieludzko wałeczni żołnierze w pikel- 
haubach. Już przetorowali drogę, trupami swy- 
mi ją moszcząc. Bataliony za nimi puściły się 
naprzód, do ataku na wały. Jedni strzelali w 
górę, na wały, aby osłabić ogień, skierowany 
na atakujących, drudzy szli z bagnetami na la- 
fach. Aa 

W Gwożdziku ścisnęto sią ze strachu serce. 

Mimowoli obejrzał się na towarzyszów naj- 
bliższych — Krupińskiego nie było, Wasyl Iwa- 
nowicz Kurakin leżał z rozczapierzonemi ręka- 
mi martwy. „Fryzyer* ogolił mu życie. 

Z rozpaczą śmiertelną przyłożył Gwoździk kol- 
bę do lica i palnął w biegnących z bagnetami 
do szturmu. Zdawało mu się, że któraś pikel- 
hauba zachwiała się i znikła, że ujrzał rozkrzy- 
żowane ręce. Ale w tej chwili Gwożdzik pod- 
niósł głowę, rozwarł usta i karabin zmartwiał 
mu w rękach. Tam, na dole, wśród huku armat 
i grzmotu karabinów, grano idącym do szturmu 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Gwożdzik osłu- 
piał, a w rozwarte usta wpadła mu, druzgocąc 
zęby, kula z manzera. ; 

Czego nie widział biedny @woździk, ogarniał 
oczyma Polan. Widział on, jak pułki słowiań- 
skie łamały się pod przewagą liczebną i wyro- 
bieniem wojskowem regimentów niemiecko-wę- 
gierskich, linia jego, rozsuwająca się, aby się 
niedać oskrzydlić, okazała się niewystarczającą, 
sparto go do obozu, gdzie bronił się, nie chcąc 
słowiańskiego Sedanu. Gdy szturm po szturmie 


sui 


się bez komendy wypadały naprzód. Parły się |odparto, rozpoczęło się oblężenie. 
na kale, na płoty z kolcami, na wilcze doły.| * Z jakże bijącem sercom patrzała cała Sło- 
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wiańszczyzna na ten okop u Błotnego Jeziora... 
Dzień po dniu, godzina po godzinie biegły do 
wszystkich centrów słowiańskiego świata depe- 
sze: bronią się jeszcze. Nikt nie wierzył, że się 
obronią. 

Odsieczy nikt dać nie mógł. Kto? Jedyne 
wolne ludy słowiańskie nie miały drugiej armiii, 
inne niemiały jej wcale, bo nie miały wolności. 
Tak ważyło się tam wyzwolenie słowiańskie, 
bez nadziei, z rozpaczą <w sercu, u węgierskie- 
go Błotnego Jeziora. r » 

Cała Słowiańszczyzna, jak była wielka, prze- 
stała istnieć dla siebie, żyć. Jak nad chorem 
dzieckiem, które walczy ze śmiercią, matka prze- 
rażona: tak nad okopem Polana pochyliły się 
przerażone twarze od Bałtyku po Adryatyk i 
Morze... Każda wieść o szturmie odpartym wy- 
woływała wykrzyk radości, lecz wieść o. nie- 
uniknionej zdawało się klęsce pogrążała serca 
w rozpaczy. Nikt już nie pragnął niemożliwego 
zwycięstwa — chciano rozejmu. Chciano wrócić 
do stanu, jaki był uprzednio, do drugo, trzecio, 
i czwartorzędnej roli w świecie politycznego 
znaczenia i ekonomicznego waloru, tylko nie 
chciano klęski, Z pokorą godzono się na ule- 
głość, zawisłość, mały szacunek, byle tylko nie 
usłyszeć strasznego słowa: jesteście pobici! | 

Gdyby rozejm! Gdyby rozejm! A niə zdanie 
się na łaskę i niełaskę okrutnego, odwiecznego, 
strasznego wroga, któregoby nic nie krępowało! 

Patrzano ku Francyi, ku Anglii, ku Stanom 
Zjednoczonym nawet. Wołano, wykszywano co 
się stanie, gdy morze germańskie zaleje pół 
Europy, gdy przepotężny ten lew, położywszy 
się od Renu ku ujściu Dunaju, zgniótłszy, zmógł- 
szy, a częścią schłonąwszy wszystko ma połu- 
dnie i wschód, obróci krwawą paszczę na Za- 
chód, nowem spotężniały zwycięstwem. Dzienni- 


ki słowiańskie grzmiały na alarm, przekonywa- 
no, dowodzono, wyrachowywano. Krzyczano, że 
armaty, wieszczące u Błotnego Jeziora nowy 
tryumf Germanii, wróżą śmierć zachodowi En- | 
ropy. Francya, Włochy, nawet Anglia miały 
stracić niezależność, lub popaść poprostu w wa- 
salstwo. Stanom Zjednoczonym miał urość wróg, 
który nikogo potężnego nie zniesie obok siebie, 
ni handlem ni mocą wojenną. Dopiero kiedyś, 
kiedyś, zetrzeć się miała moc japońsko-chińska 
z Europą germańską i stoczyć bój o panowanie 
nad pięciu częściami świata, ze stolicą w Ber- 
linie lub Pekinie. Tymczasem Europa zostanie 
schłoniętą. 

Świat patrzał na widowisko. I cała pogarda 
ludów romańskich i germańskich dla rasy sło- 
wiańskiej odezwała się głośno. Wbrew swoim 
własnym interesom, cywilizowany Świat instyn- 
ktownie czuł się zbratanym z Niemcami i im 
życzył zwycięstwa. Kultura walczyła z barba- 
rzystwem, rasa wyższa z rasą, niższą, naród 
pierwszorzędny z narodem mniej znanym, lud 
Goethego, Schillera, Kanta, Diirera, lud pokre- 
wny ojczyznom Shakespeare'a, Rembrandta, Edi- 
sona, lud zbratany cywilizacyą z plemionami 
Danta, Voltaire'a, Kartezynsza, Velasqueza wal- 
czył, z kim? Jakież światowe zuaczenie w świe- 
cie ducha ma imię słowiańskie ? 

Padali „Świnopasy, rozbójnicy i hodownicy 
robactwa*, ale wraz z nimi padało coś więcej 
jeszcze. Wraz z nimi paść miała dusza słowiań- 
ska, dusza przyszłości świata i wraz z nimi pa- 
dały ostatnie nadzieje dalekich, pobratymczych 
plemion... 

Szturm po szturmie odpierano zwycięzko. Ale 
zawitał głód i grasować jęły cholera i tyfus 
plamisty. Wówczas Polan wyruszył z obozu. — 
| Ostrzeliwując się i broniąc jak jeleń, któremu 


z poszarpanego brzucha włóczą się wnętrzności, 
broni się wilkom: usiłował wyjść z pierścienia 
nieprzyjaciół. Armię jego gnieciono, mordowano, 
jednak wysuwała się coraz dalej na południe. 
I wyszła — ale klęska była zupełna. 

Wówczas naprzód głuche milczenie zgrozy 
zaległo słowiański świat, a potem rozległ się 
szeroki ięk: Kossowe pole!... 

Jął się popiół zatraty sypać na okrągłe gło- 
wy słowiańskie, Wzniesiono oczy do Boga i na 
Rzym. 

Rzym milczał. 

Jedno słowo nie padało z bram Watykanu. 
Czy lękano się je wyrzec, czy nie wiedziano, 
co powiedzieć, czy obawiano się, że cokolwiekby 
powiedzianem było, ceny mieć nie będzie? Czy 
rozumiano, że hasło Żydów: „trzymaj z mocniej- 
szym* — jest hasłem nad wszystkie hasła mą- 
drzejszem i jedynem, którego wartość wypróbo- 
wało doświadczenie? Czy potwierdzano po raz 
setny i tysiączny, że duch judejski i duch kle- 
rykalizmn są pokrewne, że ich sposób patrzenia 
na świat jest wspólny i że czem z jednej stro- 
ny jest rasowy naród, tam z drugiej jest naród, 
wytworzony psychicznie, z Jehową 1 papieżem 
na czołach ? Czy po raz setny i tysiączny stwier- 
dzano, że się jest przedewszystkiem wyspą z 
siebie i dla siebie pośród narodów? Że polity- 
ka czegoś tak wielkiego, jak religia, jest wię- 
kszą, niż wszystko, ce nią nie jest i że wszy- 
stko wobec niej jest przejściowe, znikome, a 
jako takie podporządkowane jej być może, po- 
wiano i musi? (C. d. n.) 
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Stan ten, utrzymujący się aż do przewrota 
konstytncyjnego w Turcyi, zmienił się nagle, 
kiedy mocarstwa opiekuńcze, zapewne chcąc 
złożyć odrodzonej Turcyi dowód swojej dla niej 
życzliwości, wycofały z Krety swoja załogi i 
odwołały z jej portów swoje okręty wojenne. 
Skutek tego nagłego npełnoletnienia Krety nie 
dał na siebie długo czekać. Członkowie jej rzą- 
du złożyli przysięgę królowi greckiemu, sądy 
uznały za najwyższą swoją instancyę trybunał 
apelacyjny w Atenach, poczta zaprowadziła 
marki listowe z popiersiem króla greckiego, na 
gmachach wreszcie rządowych i na twierdzy 
w Kanei rozwinęły się flagi państwowe gre- 
skie. Do całkowitego zlania się Krety z Gre- 
cyą brakowało jeszcze udziału jej posłów w ob- 
radach parlamentu ateńskiego. Ale i to miało 
Bię stać w najbliższej przyszłości. 

, Rząd młodotnrecki odpowiedział na to mobi- 
lizacyą korpusu salonickiego i przesunięciem go 
tuż nad granicę Tessalii. Równocześnie zanie- 
chano tłumienia powstania w Albanii, odwołano 
stamtąd srogiego Dżawida paszę, Albańczycy 
zaś zaczęli już gotować się do wyprawy na 
Grecyę, do której są zawsze bardzo chętni i 
skorzy, Wdrożona w trakcie tych przygotowań 
wojennych akcya dyplomatyczna miała ten sku- 
tek, że pancerniki mocarstw opiekuńczych zno- 
wu pojawiły się na wodach kreteńskich, a wy- 
słane z nich oddziały wojska usunęły flagi gre- 
ckie w Kanei i odjechały. W ten sposób fikcya 

` suprematn sułtana nad Kretą i „status quo“ 
aa niej została uratowaną. Rząd turecki zado- 
wolnił się tem tem bardziej, iż Grecya zagro- 
żona wojną, okazała się całkowicie zdezorgani- 
zowaną i do żadnej akcyi zbrojnej nie zdolną. 

Ciężkie czasy rządów Ligi wojskowej w Ate- 

nach, tudzież wywołana przez nie anarchia w 
Grecyi i długotrwała groźba przesilenia dyna- 
stycznego, usunęły kwestyę kreteńską z porząd- 
ku dziennego. Rząd turecki, w przekonaniu, że 
będzie miał z tej strony czas dłuższy spokój, 
tem energiczniej zabrał się do przerwanego pro- 
cederu przeistoczenia dzikich Albańczyków w 
obywateli ottomańskich płacących podatki i re- 
spektujących ustawy państwowe, czem wywołał 
NP ich powstanie, grożniejsze niż kiedykol- 
wiek, : 
_ Tymczasem w Grecji stosunki ułożyły się 
jakoś, a kwestya kreteńska odżyła nagle na 
nowo w sposób bardzo poważnie zagrażający 
owej fikcyi suprematn saltańskiego. Mimo pro- 
testu 16 tureckich członków kreteńskiego zgro- 
madzenia narodowego złożyło ono przysięgę na 
wierność królowi greckiemu. 

Rząd turecki uzrał to za naruszenie uświę- 
conej fikcyi, wysłał ze Smyrny swoją flotę na 
wody kreteńskie i zażądał wyjaśnień od mo- 
carstw opiekuńczych. Odpowiedź ich, którą pized 
trzema dniami minister spraw zagranicznych 
odczytał w parlamencie tureckim, jest klasyczną 
i rzuca dużo Światła na tendencye i metodę 
mocarstw opiekuńczych. Oto odpowiedziały one, 
że w złożeniu przysięgi przez zgromadzenie na- 
rodowe nie widzą naruszenia „status qno* na 
Krecie, ponieważ nie wszyscy członkowie zgro- 
madzenia przysięgę tę złożyli i ponieważ należy 
Ją uważać za niebyłą. 

Ta niewyszukana gsofisterya oburzyła rząd i 
parlament turecki. W Konstantynopolu postano- 
wiono zażądać od mocarstw, aby przynajmniej 
wypowiedziały się stanowczo, czy uważają Kre- 
tę za część Turcji, czy też Grecji. Na żądanie 
to mocarstwa jeszcze nie odpowiedziały. Przy- 
puszczać jednak można, że będzie to odpowiedź 
równie wykrętna, jak poprzednia. Niemniej rząd 
turecki, któremu wobec powstania albańskiego 
wojna z Grecyą bardzo jest nie na rękę, ocze- 
kuje jej cierpliwie, unikając wszelkich pozorów 
nawet, jakoby chciał spokój na Bałkanach na 
szwank narazić. 

Jednakowoż, jeżeli mocarstwa nie zdobędą się 
na jakis akt stanowczy i mogący w oczach opi- 
nii tureckiej uchodzić za dostateczną satysfak- 
cję za czyn buntowniczy Kreteńczyków, rząd 
turecki będzie zmuszony chwycić za miecz w 
obronie owej fikcyi suprematu sułtana nad 
Kretą. . 

Fikcya ta bowiem ma ogromne znaczenie mo 
ralne. Pozwolenie n. p. na oderwanie się Krety 
bezkarne, mznaneby zostało w kołach reakcyj- 
no-ortodoksalnych mahometańskich za zdradę 
palistwa i stałoby się niewątpliwie potężnym 
argumentem przeciw rządom młodotureckim, po» 
mijając już to, że wzmocniłoby ono dążności 
odśrodkowe innych wysp Archipelagu, a także 
i w Macedonii i Bułgaryi obudziłoby apetyt na 
tanie zdobycze na upadającej Turcyi. 

Rząd ruiodoturecki chcąc utrzymać się przy 
władzy, musi przedewszystkiem udowodnić, że 
ma dość sił, aby bronić nietykalności chociażby 
nawet fikcyjnych tylko granic i stanu posiada- 
nia państwa ottomańskiego. Bez tego nie zdo- 
łałby on utrzymać się długo usteru i musiałby 
zniknąć w odmętach wzmożonej reakcyi. Dla- 
tego też rząd ten z taką energią broni „praw 
zwierzchniczych* sułtana na Krecie. 

Ze względn na postęp i europeizacyę Turcyi 
mocarstwa powinneby nie utrndniać Młodotnr- 
kom położenia tolerowaniem wybryków kreteń- 
czyków. Ale w rzeczywistości dzieje się inaczej. 
Młodoturcy między mocarstwami opiekuńczemi 
prawdziwych przyjaciół swojej sprawy nie mieli 
nigdy i nie mają. Cała polityka mocarstw, po- 
legejąca na ciągiem wzajemnem intrygowaniu 
zdąża do tego, aby na odrodzenie Turcyi nie 
pozwolić, aby je utrudnić przynajmniej, jeżeli 
nie uniemożliwić, tak, iżby Turcya nie przesta- 
ła być tem dojrzałem jabłkiem, o którem każ- 
de mocarstwo myśli, że największą i najsma- 
czniejszą część z niego ono właśnie otrzyma, 
W tym fakcie leży rdzeń kwestyi kreteńskiej i 
główna przyczyna ciągłych kłopotów Młodej 
Turcyi 
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Czy spotkamy się z komety? 


(Krytyczny dzień 19 b. m. — Waranki przejścia ziemi 
przez ogon komety. — Projekt francuski. — „Teorya 
zatrucia“. — Obserwacye z balonu). 

Zbliża się dzień 19 maja, w którym przez ogon 
komaty ma przejść ziemia, więc tym niezwykłym 
wypadkiem zajmoją się wszyscy astronomowie. Jak 
to jaż pisaliimy przed tygodniem, dwaj astrono- 
mowie angielscy, pracujący w obserwatoryum Green- 
wich, oświadczyli, że wedle ich obłiczeń, ziemia 
nie przejdzie przez ogon komety. Na to oświadcze- 
nie odpowiedział dr Palisa, astronom wiedeński, że 
przedewszystkiem owe cbliczenia mogą być niedo- 


wisłych, a powtóre, że dokonane były jeszcze w 
lutym i obecnie, pośród zmienionych warunków, mo- 
gą być nietrafne. 

Antoni Tass, pracujący w obserwatoryum astro- 
nomicznem w Ogyalla na Węgrzech dodaje do tego 
tematu dalsze uwagi. Przejście ziemi przez ogon 
komety — pisze Tass — może nastąpić tylko 
wtedy, jeżeli nie zmieni się linia biegu komety, 
czego nie można przewidzieć, i jeżeli oś ogona nie 
ulegnie skrzywieniu, lecz będzie skierowaną wprost 
ku ziemi. Oczywiście dłagość ogona musi być w 
dniu 19 b. m. większą niż oddalenie komety od 
ziemi, to znaczy musi wynosić co najmniej 24 mi- 
liony kilometrów. Wobec tego są poważne wątpli- 
wości, czy przejście ziemi przez ogon komety rze- 
czywiście nastąpi. Jeżeli powstanie ogon, podobny 
do ogona z r. 1835, w takim razie spotkania z 
ziemią nie będzie. W owym czasie ogon komety 
Halleya miał 20 do 30 stopni długości przed 
przejściem przez perikhelinm, ale ta ogromna dłu- 
gość zmalała znacznie podczas przejścia przez pe- 
rihelinm i dopiero znacznie później utworzył się 
nowy ogon, kształtu zupełnie odmiennego, 

Ze względów naukowych byłoby pożądane, gdyby 
przejście ziemi przez ogon komety rzeczywiście na- 
stąpiło, Pewną nadzieję dają spostrzeżenia amery- 
kańskiego astronoma Bernarda, poczynione d., 10 
lutego b. r. w obserwatorynm Jerkes. Naówczas 
obliczył Bernard długość ogona na 8 milionów ki- 
lometrów. Ponieważ więc jnż na 2 miesiące przed 
przejściem nrzez perihelinm w dniu 19 kwietnia 
ogon miał tak znaczną długość, można sądzić, Że dłu- 
gość ta wzrośnie i stanie się większą niż oddale- 
nie ziemi od komety w dniu 19 b. m, czyli, że 
żiemia przejdzie przez ogon komety. 

O składzie bardzo lotnego ogona komety nic 
prawie nie wiemy, Łatwo to nsprawiedliwić, jeżeli 
zanważymy, że do roku 1815 nie znaliśmy dokład- 
nie składników powietrza. Dopiero angielscy fizycy 
Raleigh i Ramsay wykazoli, że w powietrzu istnie- 
ją obok jego właściwych składników takie gazy, 
jak holinum, neou, krypton, ksenon. Ruchy ogona 
komety wykazują, że jest on wynikiem procesu 
ulatniania się części głowy komety. Ponieważ ogon 
nieustannie zmienia swój kształt i ma tak małą 
gęstość, że widać przez niego najmniejsze nawet 
gwiazdy, więc oczywiście niema mowy o kohezyi 
jego cząstek, W dodatku, gdy kometa w perihe- 
lium obiega dokoła słońca z nadzwyczajną szybko- 
ścią, wydaje się, jak gdyby ogon tak nagle prze- 
rzucał się z jednej strony słońca ku drugiej, że 
musiałby się roziecieć, gdyby ten ruch był rzeczy- 
wisty, a nie pozorny. Stąd wniosek, że ogon ko- 
mety nie jest czemś stałem, ale rodzajem słtpa 
gazów na wzór dymn, wychodzącego z komina. 

Pewien francnski uczony podniósł na posiedze- 
niu paryskiej Akademii umiejętności w dniu 2 
marca b. r. myśl badania ogona komety podczat 
spotkania się z ziemią za pomocą balonów, wypo- 
sażonych w przyrządy do chwytania materyi ogona. 
Czy ten pomysł zostanie urzeczywistniony, nie 
wiadomo dotąd, ale że jest możliwy, nie ulega 
wątpliwości. W pomyślnym wypadku przejście zie- 
mi przez kometę trwałoby kilka godzin. Dla obser- 
watoryów w Europie położenie komety jest nieko- 
rzystne, gdyż kometa jest na wschodnim horyzon- 
cie widzialny tylko na bardzo krótki czas przed 
wschodem słońca. W czasie od 17 do 20 b. m. 
kometa wscdodzi już po wschodzie słońca, a za- 
chodzi przed zachodem słońca, niknie więc w jego 
promieniach. W czasie więc jego największego 
zbliżenia się do ziemi, będzie kometa widzialny 
tylko w razie nadzwyczajpej jasności, co jednakże 
nie jest prawdopodobne. Dopiero po dniu 20 maja 
warunki będą pomyślniejsze. Kometa będzie zacho« 
dzić znacznie później niż słońce i będzie widzialny 
o tej porze jako wieczorne ciało niebieskie, — 
Niestety, jasność jego będzie umniejszana przez 
światło księżyca, W pierwszych dniach czerwca 
warunki obserwacyjse znowu się polepszą, ale wte- 
dy kometa już będzie bardzo znacznie od ziemi od- 
dalony. r p 

Wedle najnowszych spostrzeżeń, poczynionych 
przez amerykańskie obserwatoryam astronomiczne 
Jerkes, głowa komety daje jednostajne widmo bez 
jasnych wstęg i linij. Dnia 30 kwietnia spostrzegł 
astronom Wright w obserwatoryum Cambridge 
(Massachusetts w Ameryce północnej) linię sodu 
w widmie głowy komety, Linia cyann, którą spo- 
strzeżono w Cambridge d. 31 grudnia ubiegłego 
roko, a która stała się powodem powstania „teoryi 
zatracia*, nie została później ponownie spostrze- 
żona. Jak wiadomo, cyan jest wielce trującą mie- 
szaniną azotu i węgla. Ale jedna linia w widmie 
komety nie wystarczą do stwierdzenia, że istnieje 
tam cyan; do tego potrzeba wszystkich pasm cya- 
nu. Takiego spostrzeżenia zaś nie uczyniono. A gdy- 
by nawet jądro komety zawierało cyan, to w od- 
dalenin ;24 milionów. kilometrów atmosfera ziemi 
nie mogłaby zostać tym trującym gazem zanieczy= 
szczona w sposób Bzzodliwy. Groźniejszym mógłby 
się okazać dym z komina, lub wybuch wulkana. 

Wzłot balona pod Wiedniem dla spostrzeżeń nad 
kometą w nocy z d. 8 na 9 b. m, nie dał żadnych 
wyników z tego powodu, że panował ulewny deszcz, 
a tiebo zupełnie było zakryte chmurami. Widziano 


|tylko rzadkie zjawisko świecących chmur w czasie 


gdy słońce znajdowało się pod horyzontem. Nastę- 
pny wzlot odbędzie się w nocy z d. 18 na 19 b. 
m. celem spostrzeżeń nad ewentualnem przejściem 
ziemi przez ogon komety, 


Trzesłenie ziemei w Austryl. 


Wiedeń, 12 maja. ' 
(x) Wczoraj mieliśmy wielce senzacyjny dzień, 
a następnie wieczór dla wielu przerażający, Po 
dziesięciodniowych deszczach i dotkliwem zimnie 
wyjaśniło się wczoraj nagle niebo, a równocześnie 
temperatura podniosła się do 28 stopni. Przed po- 
łudniem powietrze było zapełnia spokojne i parne, 
w południe dopiero zerwał się wiatr, pędząc od 
zachoda czarne chmury. Około godz, 6 wieczorem 
spadł ulewny deszcz. Przez dłuższy czas połączenia 
telefoniczne, zarówno miejscowe jak międzymiasto- 
we były przerwane. Trwało to dosyć długo, a gdy 
wreszcie telefony zaczęły funkcyonować, redakcye 
tutejszych dzienników zostały zasypane zapytania- 
mi o skutki i powód trzęsienia ziemi. Redakcye 
w ten sposób dowiedziały się o tem zjawisku i na- 
tychmiast zaczęły zbierać o niem informacye, 
-0O ile dotąd zdołano stwierdzić, trzęsienie ziemi 
w Wiedniu nastąpiło w środę po godzinie 9 wie- 
czorem, pomiędzy godz. 9 m. 10 a godz. 9 m. 19. 
Podobnie jak dnia 19 lutego 1908 kierunek wstrą- 
śnień szedł i tym razem od północy ku poładniowi, 
Dokładne oznaczenie czasa jest niemożliwe, gdyż 
w centralnym Zakładzie meteorologicznym wyleciał 
właśnie sztyft regestrujący z wahadła, ustawionego 


kładne z powodów zupełnie od obliczającazo nieza- |w kierunku północno-połndniowym. Wstrząśnienie 


zabawki 


wszelkiego rodzaju, lalki francuskie i skórkowe z główkami 
porcelanowemi i blaszanemi, ubierane i nieubierane, w strojach 
krakowskich i innych, jak również gry towarzyskie 
i ciągłe nowości w dziale zabawkowym 


NOWA REFORMA 


trwało około 5 sekund, a odczuto je we wszyst- 
kich dzielnicach miasta, sądząc z doniesień licznych 
przygodnych obserwatorów. 

Ale te doniesienia opierają się widocznie na sug- 
gestyi, wywołanej endzemi opowieściami, stwierdzo- 
no bowiem w inny sposób, że wstrząśnienia były 
wprawdzie stosnnkowo silne, ale szły wąskim pa- 
som, głównie przez dzielnicę IX, Centrala telefo- 
niczna I nie odezuła trzęsienia ziemi, centrala II 
spostrzegła słabe zaburzenia w telefonach, pocho- 
dzące widocznie od wstrząśnień ziemi, Prywatny 
seismograf w piwnicy domn przy ulicy Schónbrun- 
nerstraBse, wystarczający dla wstrząśnień lokalnych, 
wskazał kierunek skośny od epicentrum. Największe 
wahanie wyniosło 4 milimetry, co odpowiada mniej 
więcej szybkości posuwania się 54 milimetra na 
sekundę, A - 

Prokurzysta czeskiego Banku przemysłowego p. 
Basch opowiada, że jego Żona zemdlała podczas 
wstrząśnień i że on dopiero wtedy zdał sobie spra- 
wę z teg», €o Bię dzieje, sądząc z początku, że 
się ktoś zastrzelił,  Wstrząśnienie rozpoczęło się 
detonacyą, poczem nastąpiły pionowe wstrząśnienia. 
Kredens chwiał się, znajdujące się w nim szkło 
dzwoniło, a lampa wisząca wykonywała ruchy wa- 
hadłowe. 

Publiczność w teatrach nie wiele adczuła trzę- 
aienie ziemi, co przypisać naieży po części zajęciu 
jej sztuką i grą aktorów. W sali Ronachera było 
zupełnie spokojnie, natomiast w biurze tego zakła- 
du rozrywkowego, telafeny reagowały bardzo silnie, 
Równie goście „Wenecyi w Wiedniu*, dopiero po 
fakcie, przypominali subie spostrzeżenia, potwier- 
dzające wstrząśnienia ziemi.. =" ` 

Trzęsienie ziemi nawiedziło równoczośnie miasto 
Baden, a bardzo gwałtownie wystąpiło na Semme- 
ringu. Jak wiadomo z telegramów, wstrząśnienia 
wywołały w Głloggnitz swoją gwałtownością po- 
wszechny popłoch. Z Lublany, Gracu i Tryestu na- 
deszły również wiadomości o wstrząśnieniach. 

Publiczność, nawet inteligentna, sądziła powszech- 
nie, że kometa Halleya, zbliżając się do ziemi, wy- 
wołuje te zaburzenia w ziemi. Otóż wicedyrektor 
tutejszego obserwatorynum astronomicznego, dr Jan 
Palisa, oświadcza kategorycznie, że nie ma ża- 
dnego powodu do niepokojenia się z 
powodu komety. Podobnie wyraża się profesor 
Sues, jak to jaż Wam telefonowałem, Dodaja na 
ostatek, że z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
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Bronzowy odlew pomnika Kościuszki 


Odlew bronzowy pomnika Tadeusza Kościuszki, 
który stanąć ma na Rynku w Krakowie, oglądali 
wczoraj człenkowie sskcyi szkolnej 1 ekonomicznej 
krakowskiej Rady miejskiej. Mianowicie z powodu 
życzenia, objawionego przez kilka członków tych 
sekcyj, które przedłożyć mają pełnej Radzie opinię 
swoją w tym kierunku, że pod budowę tego pomni- 
ka oddać należy komitetowi grunt odpowiedni na 
Rynku krakowskim, udało się wczoraj kilkoma po- 
wozami 15 radców miejskich do Podgórza, gdzie 
w zabudowaniach dawnej fabryki Lorii i Dedrzeń- 
skiego Komitet przechowuje odlew bronzowy pomnika. 

Wrażenie , jakie olbrzymi ten, Konny, prowizo- 
rycznie zmoutowany i pod dachem ustawiony po- 
mnik, sprawił na obecnych, było niepodziel- 
nie nadzwyczaj korzystne. Dla sceptyków, 
uprzedzonych przez opinię pewnych sfer, był wi- 
dok pomnika, jak sami przyznali, wielką i bardzo 
przyjemną niespodzianką. Wszyscy radcy mieli tyl- 
ko słowa podziwu i uznania dia monamentalnego, 
wspaniałego wprost dzieła sztuki polskiej, którego 
twórcą był 6. p. prof, Marconi, profesor poli: 
techniki lwowskiej. . | 

Na olbrzymim, prześlicznie modelowanym ruma- 
ku, postać Kościuszki w generalskim mundurze, 
na który zwycięsca! z pod Racławic przywdzia: 
krakowską sukmanę! Stąd obfita, znakomicie rozło- 
żona dekoracya całego biustu Naczelnika, fałdy i 
draperye. Kościuszko wstrzymuje lewą ręką roma- 
ka, osadzając go na miejscu, a w prawej, lekko 
w górę wzniesionej ręce, trzyma krakuskę i z od- 
krytą głową wita zwycięskie szeregi. Kościuszko 
zwraca się twarzą ku prawej stronie. Głowa Na- 
czelnika, modelowana ślicznie, Koń yrzy którego 
wykończeniu udzielał wskazówek najpierw ś. p. 
Jaliusz, a później Wojciech Kossak, przedstawia 
się imponująco. ". 1 

Cały pomnik wraz z postumentem mierzyć bę- 
dzie niespełna 14 metrów wysokości, a więc wyż- 
szy będzie znacznie od pomnika Mickiewicza i od 
wznieść się mającego pomnika Jagiełły, Oglądający 
go wczoraj radcy miejscy byli widokiem odlewu 
wprost zachwyceni i nie ukrywali swego wra- 
żenia wobec członków komitetu budowy pomnika, 
prof. Gołąba i red. Konopińskiego. 

"Dodać należy, że á, p. Marconi tworząc pomnik, 
miał na myśli ustawienie go na Rynku krakow- 
skim, na osi, wiodącej od zachodniej bramy Sukien- 
nic do ulicy Szewskiej, Koń łbem byłby zwrócony 
ku wylotowi tej ulicy ua Rynek; Kościnazko zwraca 
się kn prawej stronie tak, że prawdopodobnie naj- 
lepszy punkt obserwacyjny byłby dla widza z pod 
pałacu spiskiego. żę 

Byłoby do życzenia, aby w najbliższym czasie 
p. prezydent miasta w liczniejszem gronie radców 
miejskich i przedstawicieli prasy, oglądnąć zechciał 
odlew pomnika. Komitet budowy jego ma nadzieję, 
że oględziny takię zdecydują utrzymanie w mocy 
poprzedniej uchwały Rady miejskiej, przeznaczają- 
cej pod pomnik miejsce na tym Rynku, na któ- 
rym Kościuszko składał narodowi przysięgę. i 

Wtedy komitet przystąpi natychmiast do budowy 
postumenta i pomnik w jesieni mógłby stanąć na 
Rynku, naturalnie w przypuszczenin, że fundusze 
w tym celu zebrane będą bez większych tradności. 


-. LEL 


Kronika. 
Kraków, 13 maja. 


Na Bielany! Każdy mieszkaniec Krakowa i Pod- 
górza, wybierający się w czasie Zielonych Świąt 
na Bielany — a można na pewno twierdzić, że co 
piąty tam będzie — ma dziś do wyboru dwie dro- 
gi: jednę wózkiem chłopskim, wśród tumanów ku- 
rzu, który pokrywa grubą warstwą ubrania i włosy 
i wciska się do organów oddechowych; drugą statkiem 
parowym po gładkiej, błękitnej powierz- 
ehni. Wisły, w czystem, chłodnem powietrzu. Przy 
jeździe wózkiem, odczuwasz, pielgrzymie, każdy ta 
mień na drodze, a kilkudniowy ból każe ci zapo- 
mnieć o przyjemnościach wycieczki; przy drugiej 
nie odczuwasz nawet najmniejszego drgnienia, 
Pierwsza jest przy tem przynajmniej trzy razy 
droższa od drugiej. - 


poleca 
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Stefan Porębski 
Kraków - seci 


Mając to wszystko na względzie, patryotyczny 
Krakowianin wybierze drogę drugą. Patryctyczny 
dlatego, bo czysty dochód z wycieczek 
statkami parowymi, które urządza I Koło 
T. S. L, wraz z komitetem budowy pomnika 
T. Kościnszki, pójdzie na cel oświatowy i pa- 
tryotyczny. a 

Gości przewozić będą 3 statki: „Kraków“, „Wa- 
wel“ i „Goplana“, które w ciągu obydwu dni 
Świąt zdolne są przewieźć do Bielan około 5 
tysięcy ludzi, Przewóz rozpocznie się rano O 
godz. 10 przed poładniem. Rano odchodzić będą 
statki co godzinę. Po południu pierwszy odjazd 
o godz. 1 minut 30, potem co pół godziny. 
O godzinie 8 minut 30 odejdzie ostatni statek 
z Bielan do Krakowa. Cena biletu jazdy w jedną 
stronę 1 kor., uczniowie i dzieci 50 hal, Przystań 
na Groblach. F 
= Jubileusz Sokoła krakowskiego. - Rzadką aro- 
czystość obchodzi gniazdo nasze. Dnia 17 maja mi- 
ja właśnie 25 lat od chwili założenia Sokoła w Kra- 
kowie. Sokół obchodzi jubileusz swój bardzo uro- 
czyście w dniu 16 b. m. — Program następujący: 
1) O godzinie pół do 10 rano nabożeństwo w ko- 
ściele QO. Reformatów. Po nabożeństwie pochód i 
defilada przed Sokołem. 2) Uroczysty poranek o g. 
11 w odnowionej sali Sokoła. W poranka przyjął 
udział dyrektor Rygier. 3) Popis gimnastyczny po 
południu o godz. 4. 4) Obchód zakończy uroczysta 
wieczornica o godzinie pół do 9 wieczorem. 

a Na grobach ś, p. prezesów Bałuckiego i dra Sty- 
cznia, tudzież dobroczyńców Sokoła ś. p. Śmiesz- 
kiewicza i Rogowskiego zostaną złożone wieńce. 

Grunwaldzki zlot sokoli. Pod przewodnictwem 
prezesowej '"urskiej zawiązał się komitet pań, w 
sprawie przyjęcia kobiet, przybywających na uro- 
czystość grunwaldzką i na Zlot Sokołów. Komitet 
pań podzielił się ua sekcye: kwaterunkową (przew. 
p. Sędzimirowa), żywnościową (przew. p. Poźnia- 
kowa) i dla oprowadzania gości (przew, p. Dąbrow- 
ska).: Termin następnego posiedzenia sekcyi kwa- 
terunkowej „w piątek 13 b. m., Żywnościowej we 
środę 18 b. m., każdym razem o 5 po południn w 
sali Banku galicyjskiego. Posiedzenie pełnego ko- 
mitetu odbędzie się 24 b. m. w gmachu Sokoła. - 

Uczczenie pamięci Mieczysławy Sleczkow- 
skiej. Otrzymujemy następujące pismo: Grono naucz. 
szkoły im. Mickiewicza zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Mieczysławy Śleczkowskiej złożyło na moje 
ręce 30 kor. na ochronkę „Ogniska naucz.*, której 
inicystorką była 6. p. zmarła, a którą nazwiemy 
jej imieniem. Przekonane,* że postępujemy w myśl 
szlachetnej opiekunki opuszczonej dziatwy, zwra- 
camy się z uprzejmą prośbą do wszystkich, którzy 
pragną pamięć jej uczcić, aby łaskawe datki skła- 
dali na cel powyższy, przez nią umiłowany. Paula 
Spławińska, zast. dyr. i kierowniczka ochronki w 
szkole im, Mickiewicza, Studencka 13. 

Budżet miejski, Wezoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi budżetowej. Dział II „Zarząd majątku 
miejskiego“ referował radca miejski Beringer, a 
dział VIII „Zarząd targowy“ Schwarz. Oba działy 
uchwaliła komisya po przeprowadzeniu wyczerpują- 
cej dyskusyi, = 

S. p. Paweł Popiel. Zmarły w dnia wczoraj- 
szym w Krakowie ś. p. Paweł Popiel, był jednym 
z wybitniejszych działaczy politycznych i publicy- 
stów obozu konserwatywnego i w akcyi politycznej 
tej partyi odgrywał wydatną rolę. Jako kontynua- 
tor politycznej myśli, wyznawanej Í tak żarliwie 
ugruntowanej przed trzema dziesiątkami lat przez 
ojca swego, znanego i niezwykle czynnego szer- 
mierza idei starych konserwatystów. stańczyków, 
5 p. Paweł Popiel, mimo, Że nie posiadał tempe- 
ramenta ojca swego, starał się nosabiać tradycye 
polityki rodzinnej i na kilku polach w swej publicz- 
nej działalności stał na ich straży, Tendencya ta 
przebija także w dziedzinie pracy pedagogicznej, 
literackiej i publicystycznej zmarłego politycznego 
męża. ' 

Ś. p. Paweł Popiel urodził się w r. 1837 w Kra- 
kowie, jako syn Pawła. Był on synowcem arcybi 
skupa warszawskiego, Wincentego Chościak Po- 
piola. Ukończywszy gimnazynm w Nissie na Slą- 
sku, uczęszczał na wydział prawniczy uniwersytetu 
Jagiellońskiego i uzyskał w r. 1861 stopień do- 
ktora praw. W tymże rokn przy organizacył war: 
szawskiej szkoły głównej, margrabia Wielopolski 
powołał go na katedrę prawa rzymskiego w tej 
szkole, do czego przygotować go miały studya uzu- 
pełniające w Lipsku, Pradze i Paryżu. 

W r. 1863 należał do grona tych profesorów, 
którzy usilnie- wstrzymywali młodzież od udziału 
w walce narodowej. Po opuszczeniu szkoły głównej 
osiadł ś. p. Popiel na wsi w Ściborzycach w Kró- 
łestwie Polskiem i oddał się stadyom nad literaturą 
klasyczną, owocem których był przekład „Iliady“ 
Homera (Kraków, 1869) wierszem białym dko- 
nany, jeden z najwierniejszych przekładów greckiego 
eposu, 

Na ostatnie kilkanaście lat Życia 6. p. Popiel 
przeniósł się do Krakowa, został wybrany do Rady 
miejskiej, a po za tem zajmował się publicystyką, 
ogłaszając artykuły w duchu konserwatywnym w 
„Czasie i „Przeglądzie Polskim*, -~ + 

Z prac jego ogólniejszego znaczenia wymienić 
należy studynm „Jan Zamoyski“ i „Życiorys Leona 
XMLa 
. Pogrzeb á p. Popiela odbędzie się w sobotę o 
godz. 4 po południu. 

Wiadomości osobiste.. P. Erazm Majewski, 
znany przyrodnik polski z Warszawy, członek mię- 
dzynarodowego instytutu socyologicznego w Pary- 
żu, bawi w Krakowie. 


Z krakowskiego Klubu szachistów. Dnia 9 b- 
m, zebrał się wydział z prezesem Skarszewskim o- 
raz wielu członków w nowym lokalu klaba, to jest 
w kawiarni p. Mrożyńskiego (Rynek główny). — 
Omawiano sprawy klubowe, między innemi, prezes 
Skarszewski, który zamieszkał stale w Wiedniu, 
uprosił p. Wiewiórowakiego, b. prezesa klubu, aby 
go zechciał chwilowo zastępować. Wydział walezy 
z trudnościami co do lokalu, a obecnie kawiarnia 
p. Mrożyńskiego, urządzona z komfortem, odpowia- 
da w zupełności potrzebom klubu. Wydział uprasza 
członków klubu, aby zechcieli jak najliczniej uczę- 
szczać do nowego lokalu, a tem samem, aby wy- 
dział miał możność zorganizowania swych czynno- 
ści. Posiedzenia wydziała odbywać się będą w po- 
niedziałek, środę i piątek o godzinie szóstej wie- 
czorem. 

Wycieczka do Wieliczki, urządzena staraniem 
Uniwersytetu ludowego, a zapowiedziana na dzień 
14 maja, odbędzie się 4 czerwca, 

W szkole drukarskiej (uznpełniającej) w Kra- 
kowie zamknięcie tegorocznego wstępnego kursu 
nauki nastąpi w sobotę 14 b. m. O godzinie 10 


- — 


irano odbędzie się nabożeństwo w kościele 00. Ka: 


pucynów; bezpośrednio po nabożeństwie w szkole 
im, J. Kochanowskiego przy ul. Loretańskiej 16, 
I p., odbędzie się zakończenie roku szkolnego, 


Rynek 32. 


Piątek, 13 Maja 1910 


Zagadkowe zajście, Wczoraj wieczór do mié 
szkania p. Bronisława Kudasiewicza, zamieszkałego 
w Podgórzu, przy ulicy Wolskiej przyszło jakichó 
czterech nieznajomych mężczyzn, którzy zapytali 
słażącej, czy pan jest w domu, Na odpowiedź po« 
twierdzającą nieznajomi poprosili o zawełanie p. 
Kndasiewicza, który wyszedł do drzwi. Po krótkiej 
rozmowie w drzwiach, jeden z przybyłych sięgnął 
do kieszeni, jak gdyby chciał dobyć rewolweru. — 
Wówczas p. Kudasiewicz szybko zatrzasnął drzwi 
i nieznajomi odeszii, Najściem tem zajęła się po- 
licya, s 

Zamach samobójozy ucznia. Z dyrekcyi səmi- 
naryum nauczycielskiego otrzymujemy informacyę, 
że uczeń Władysław I., który się targnął onegdaj 
na swoje życie, o czem donosiłiśmy, nie był ucz 
niem seminarynm nauczycielskiego, lecz uczniem 
jednego z krakowskich gimnazyów. 


Z kraju. 


Chrzanów, 12 maja. (Z „Sokoła“. — Różne.) 
Przygotowania do zlotn grunwaldzkiego w lipcu 
b. r. w Krakowie, odbywają się tu w całej pełni. 
Liczba zgłaszających się członków ćwiczących w 
gniazdach naszego powiatu wzrasta z dniem każ- 
dym. Również do zawodów na zlocie stanie kilku- 
nastn członków z powiatn chrzanowskiego. Ze 
względu na pokaźną liczbę gniazd sokolich i gru- 
pających się w nich członków, odbywają się obe- 
cnie starania o oddzielenie gniazda chrzanowskiego 
wraz z okolicznemi gniazdami od okręgu krakow- 
skiego i utworzenie osobnego okręgu chrzanow- 
skiego z siedzibą w Chrzanowie. s 

Wczoraj po południu na linii kolejowej między 
Trzebinią a Chrzanowem, wpadł pod koła przejeż 
dżającego pociągu towarowego kilkanastoletni J. 
Chłopek, któremu koła pociągu urwały nogę. Ran- 
nego odesłano do szpitala w Krakowie. Charakte- 
rystycznem jest, że ów chłopak przed poładniem 
stawał w sądzie obwiniony o kradzież, gdzie wsku- 
tek zastosowania nstawy o małolotnich przestępcach, 
wypuszczono go na wolność, a już po poładniu 
tego samego dnia uległ nieszczęśliwemu wypadko= 
wi przy kradzieży węgla z przejeżdżającego po- 
ciągu. ; 

Szalejący wczoraj wicher zburzył tn namioty 
bawiącego w Chrzanowie cyrka Dworzaka, tak że 
zapowiedziane  „benefisowe przedstawienie“ na 
rzecz „Augusta“ cyrkowego ku smmtkowi ciekawych, 
a przedewszystkiem samego benufisanta, musiało 
zostać odwołane. 

Jak wykazały dochodzenia, aresztowane bardzo 
licznie w powiecie chrzanowskim osoby, przy po- 
szukiwanin żandarmeryi za mordercami agenta 
policyjnego 6. p. Rzeszowskiego, nie miały nio 
współnego z morderstwem. 

Jasło, 11 maja. (Dwa koncerty). Niestradzony 
nasz muzyk dr Sienkiewicz sprawił miastu wspąe 
niałą niespodziankę, urządzając dwa koncerta dnią 
7 i 8 maja w sali „Sokoła“ w Jaśle. Stu pięć, 
dziesięciu śpiewaków i śpiewaczek z pełną orkle- 
strą wojskową, wzmocnioną siłami amatorskiemi, 
wykonało pierwszą część „Ślubów Jana Kazimia 
rza“. Partye solowe odśpiewali: p. Klektorowiczó- 
wna ze Lwowa, p. Kmieć z Rzeszowa, p. S. z Tar- 
nobrzega i p. Elektorowicz. Dr Sienkiewicz pozbie- 
rał i zjednoczył wszystkie siły śpiewackie naszego 
miasteczka, a więc „Lutnię*, chór gimnazyalny, 
chór szkoły wydziałowej Żeńskiej, śpiewaków róż- 
nych Towarzystw muzycznych, obecnie mieszkają- 
cych w Jaśle i usilną swą pracą S-miesięczną do- 
kazał, że na ogół dzieło to wysokiej wartości mū- 
zycznej odtworzono wcale poprawnie. To toż zgro- 
madzona w dniu 7 maja publiczność rzęsistemi 0- 
kłlaskami dziękowała dyrygentowi za pracę i wy- 
trwałość, a śpiewacy wręczyli mu piękny wieniec, 
Nazajutrz w dniu 8 maja na koncert przybył czcl- 
godny autor dyr. Sołtys ze Lwowa, “któremu licz- 
nie zgromadzona publiczność zgotowała gorącą 0- 
wacyę. Szczególniejszą wdzięczność winniśmy soll- 
etom zamiejscowym, którzy, nie szczędząc trudu I 
kosztów, przybyli chętnie na zaproszenie do Jasła, 
aby przyczynić się do wykonania tego pięknego 
dzieła. P. Elektorowiczówna zachwyciła naszą pus 
bliczność swoim pięknym głosem. Życzymy tej syta 
patycznej śpiewaczce, aby w szerszym świecie mu- 
zycznym zyskała sobie uznanie, które w Jaśle zdo- 
była wstępnym bojem. Spodziewamy się też, Że do- 
trzyma obietnicy i Jasło wkrótce powtórnie odwie* 
dzi, tak, jak to przyrzekła. — Koncerty dra Sien- 
kiewicza są prawdziwą ucztą duchową dla Jasła i 
okolicznych powiatów. — Ostatni jednak koncert 
wyprawił Jasło w zdumienie, a silne wrażenie, jakie 
wywarł na słuchaczach, pogłębi sympatyę, którą 
darzy Jasło swojego niestradzonego dyrygenta, 

Tuchów, 12 maja. Gdy we wszystkich prawie 
miastach obchodzono rocznicą wielkiej konstytucył, 
cicha nasza mieścina również nie pozostała w tyle, 
dzięki usilnym zabiegom i staraniom p. Janigi, pre- 
z6sa tutejszego Sokoła. O godzinie 8 rano pochód 
sokoli wraz ze strażą pożarną i cechami udał się 
do kościoła parafalnego, celem wysłuchania mszy 
sw. i kazania na temat uroczystości. O zmroku, 
w pięknie ndekorowanej sali gminnej odbył się uro. 
czysty wieczorek, który zagaił wygłoszoną ze 8W8= 
dą przemową, prezes Sokoła. Z kolei druh Butrye 
mowicz odópiewał pieśni Żeleńskiego i Moniuszki, 
a p. Reichertowa wybornie wygłosiła wiersz Kra- 
sińskiego. Nie mniej świetnie wywiązała się orkie= 
stra sokola, pod kierunkiem druha Gmoińskiego 
(Polonez i „Wieniec pieśni polskich“,  Wieczerek 
zakończył dramat historyczny „Kościuszko w Pe- 
teraburgu“, grany przez miejscowe „Kółko miłośni= 
ków sceny“, Amatorzy znakomicie wywiązali się 
ze swego zadania. Na wzmiankę zasługuje p. Zie- 
lińska w roli Heleny. Licznie zgromadzone audyte- 
ryum nagrodziło burzą okłasków dzielnie grającą 
drużynę, Podnieść w końcu należy, że odmówion. 
sali szkolnej na uroczysty wieczór. 


Ze świata, 


Warszawski kabaret „Momus“. Pisma ware 
szawskie donoszą: Zespół artystów teatrzyku „Mo- 
mns*, który zakończył swój sezon, udaje się pod 
dyrekcyą p. Jana Pawłowskiego na wycieczkę do 
Lwowa, Krakowa, Wiednia, Pragi czeskiej i t, d. 

Z wystawy łowieckiej w Wiedniu. Pierwszy 
piękny dzioń w Wiedniu, to jest środa, był równie 
dniem gromadnego zwiedzania wystawy łowieckiej. 
Kołowroty wykazały do godz. 7 wieczór 61.000 
gości. Wieczorem spadł ulewny deszcz, który wya 
płoszył zwiedzających, a później nastąpiło trzęsie= 
nie ziemi. Zwiedzano głównie pałac anstryacki i 
węgierski, pawilon bośniacki i pawilon szwedzki, 
tudzież pawilon przemysłowo-rękodzielniczy Austrył 
dolnej, Wieczorem z powodu zbyt małej liczby wa” 
gonów tramwajowych publiczność walczyła beze 
względnie o miejsca, przyczem przewracano kobiety 
i dzieci. 


TEER GS ZD "szo" © TAJ 
— Zamówienia odwiotnie. — 


W niedziele i święta zamknięte, 


TEE CZEANJNADE "LAME" 
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Sprawa Hofrichtera. Jak donosi „N. Wiener 
Journal“, orzeczenie psychiatrów, badających umy- 
słowy stan Hofrichtera, nie jest jeszcze wypraco- 
wane, przedłożono im bowiem w ostatnich dniach 


nowy materyał, a dalszy ma być później przedło- 
żony. Wprawdzie kapitan-andytor Konz chce zaraz 
po Zielonych świętach prosić o zwołanie sądu wo- 
jennego, ale to będzie niemożliwe z wymienionego 


na wstępie powodu, a także dlatego, że akta pro- 
cesowe równie jeszcze nie zostały ukończone, mimo 
wytężającej pracy audytora Kunza i aspiranta 
Stoklaski, 

Hofrichter odzyskał pewność siebie, ma apetyt 
1 często dzwoni na profosa, żądając zapałki do pa- 
pieroga. Przy zapalaniu papierosa jest profos zawsze 
obecny, a wtedy Hofrichter rozmawia z nim o 
rzeczach obojętnych, przyczem profos milczy jak 
grób. Więzień jest pobożny i często się modli przed 
obrazem Matki Boskiej, 
«woje ubranie, teraz jednakże zaniedbał się pod 
tym względem. Od tygodnia épi dobrze, 


dnje się wyjątkowo wielka liczba oficerów, ale 
straż nad żadnym tak nie czuwa, jak nad Hofrich- 
terem, obserwując go w nocy prawie nieustannie 
przez otwór w drzwiach celi, która jęst elektrycznie 
oświetlona, 

Siostra profosa Tuttmanna, skazanego na karę 
więzienia, p. Pureczkowa, znajduje się na wolnej 
stopie. Proces przeciwko niej odbędzie się prawdo- 
podobnie po procesie Hofrichtera. Zresztą sprawie 
Pureczkowej władze nie przypisują wielkiej wagi. 

Zarzuty Hraby. Z Wiednia telefonują: Partya 
chrześcijańsko - społeczna obradowała wczoraj nad 
sprawą ewentualnego załatwienia znanego konfliktn 
z człokiem Rady miejskiej i posłem Sejmowym 
Hrabą w drodze pozasądowej. Postanowiono wy- 
brać ewentualnie sąd honorowy, złożony z człon- 
ków Raly miejskiej i posłów chrześcijańsko-socy» 
alnych dla rozpatrzenia zarzutów, poczynionych 
przez Hrabę. Część członków tego sądu zamiano- 
wałby poseł Hraba, 

Proces Tarnowskiej. W procesio przeciwko 
Tarnowskiej w Wenecyi, cbrońca Perierownej, adwo- 
kat Musatti zbijał zarzut, jakoby Perierownej zale- 
żało na śmierci Komarowskiego, gdyż przyrzeczono 
jej pewną kwotę pieniężną. O tem, że Perierówna 
nie jest chciwą, świadczy fakt, że służąc 7 lat n 
Tarnowskiej nie złożyła sobie ani grosza, 

Adwokat Carnelutti, jako oskarżyciel prywatny, 
omówił sprawę ubocznej przyczyny Śmierci Koma- 
rowskiego. O ubocznej przyczynie w znaczeniu po- 
wnem można mówić, jeżeli zajdzie wypadek nieza- 
wisły od pierwszej przyczyny, Strzały, dane przez 
Naumowa były pierwszą przyczyną śmierci Koma- 
rowskiego, zła opieka lekarska ma być przyczyna 
uboczną. Mówiono o błędzie ze strony lekarza, ale 
rzeczoznawcy nie stwierdzili, że przepłukanie jelita 
po operacyi sprowadziło Śmierć Komarowskiego, 
Jest to hipoteza, nie mogąca mieć znaczenia roz- 
strzygającego. Ale gdyby nawet istniała przyczyna 
nboczna Kmierci Komarowskiego, to nie ma ona 
znaczenia wobec faktu, Że Nanmow miał zamiar 
popełnienia morderstwa. 

Z Wenecyi telegrafują: Proces przeciw Tar- 
nowskiej i towarzyszom zakończy się zapewne w 
przyszłym tygodniu. 

Katastrofa na rzece. Z St, Louis w Ameryce 
telegrafują: Wczoraj wieczór zatonął na rzece Mis- 
sisipi parowiec „City Saltillo“ najechawszy na 
skałę. 7 pasażerów i 6 marynarzy utonęło. 


Zmarli. 

W Karlsbadzie zmarł w dniu.5 b. m. dr Ma- 
ksymilian Kaufmann, lekarz z Galicyi. Zwłoki 
przewieziono do kraju. 


Pogrzeby. Wczoraj odbył się przy licznym n- 
dziale pubłiczności ze sfer artystycznych i litera- 
ckich pogrzeb á. p. Edwarda Żeleńskiego, urzędni- 
ka Tow. zal. w Krakowie, syna znakomitego kom- 
pozytora. Kondukt żałobny prowadził ke. kan. prob. 
Błonarowicz. Na grobie złożono cały szereg pię- 
knych wieńców. 

Liczny zastęp publiczności odprowadził także do 
grobu zwłoki ś. p. Antoniego Plapperta pens, ma- 
jora 13 pułku p. znanego w szerokich kołach to- 
warzyskich Krakowa i spokrewnionego z wielu tu- 
te,szemi rodzinami, Pogrzeb odbył się z ceremo- 
niałam wojskowym przy udziale generalicyi i kor- 
pusu oficerskiego. Przy pożeguaniu zwłok u wylo- 
tu ulicy Lubicz, batalion 13 pułku dał salwę ho- 
norową, jako uczestnikowi kampanii 1859 I 1866, 
w której to kampanii zmarły zdobył szlify oficer- 
skie. LJ : 


- Prośba o pomoc. Wdowa po organiście z czwor- 
giem małoletnich dzieci, pozostająca w bardzo cięż- 
kiem położeniu, udaje się do lirościwych serc o po- 
moc. daskawe datki pod adr. Anieli Włodarczyk, 
Krowodrza—Nodrzejówka, 


Z kalendarza. W piątek 18 maja: Serwacego b. w.; 
I Nerensza m,; w sobotę l4 maja: Bonifacego m. i Ju- 
styna; w niedzielę 15 maja: Zesłanie Ducha św., Zofii. 

ń+schód słonca dn. 14 maja v żodzinie 3 m, v8, za- 
chód o godz. 7 m, 14; długość dnia godz. 15 m, 14. 

2 krakowskiego oagserwatoryum., — Dnia 12 maja 
termometr aoszedł od «$ 101 do <» 288 U., barometr 
podnosił się. - 

Jnia 18 maja o godzinie 7 runo stan varometru 7420 
mm., termomewa 16l C.; wiatr wschodni. 

ńneperiuar iealru mierskiego w krakowie 

W piątek: „Konvert“, 

W sobotę; „Komedya o człowieku, który zaślubił nie- 
mowę“ Anatola France“, „Komodya o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą“ Marka Twaina. 

W niedzielę po południu; „išomedya omyłek“; wie- 
ezór: „Zaozarowane koło”, ci 

W poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racła- 
wicami*; wieczór: „Balldyna*, 

We wtorek: „Komedya o człowieku, który zaślubił 
niemowę* i „Komedya o ozłowieku, który redagował 
gazetę rolniczą“, 

We środę: „Koncert*, i 

We czwartek: „Komedya o człowieku, który zaślubił 
niemowę* i „Komedya o człowieku, który redagował ga- 
sote rolniczą“. P s 

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim. 

W piątek: „Jadzia do wszystkiego“. 

W sobotę: „Ach! ta wiosna! * 
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EB. Gabryeilska, itrzysztoiory 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Glosy pubiiczne, 


Prof. Alfred Reich, dr Franciszka Fuchs- 


Reichornowa zaślubieni. ów, w Maju (ulica 


Bapaporta 1. 15). 3567 


Z początku uważał na 


Obecnie 
w więzienin śledczem wiedeńskiego garnizonu znaj- 


Brenika lwowska. 
Lwów, 13 maja. 


Dyskusya budżetowa, rozpoczęta w Radzie m. 
Lwowa, dała sposobność kilku mowcom zaatakowa” 
nia prezydyum, 

Dr Obmiński zarzucał, że gospodarka miasta 
nie jest zdrową, że pracuje się deficytem, 

Drugi mowca dr Schleicher również czynił 
liczne zarzuty administracyi miasta, tak co do 
bezplanowości gospodarki finansowej, jak i ekono- 
micznej; w magistracie skutkiem złego wewnętrz- 
nego urzędowania panuje zupełny zastój. 

Prez. Ciuchciński szczegółowo odpowiadał 

na zarzuty. Zakończył swe wywody z widocznem 
wzburzeniem: „Mojemu poprzednikowi zarzucano, 
że był „zbyt giętki w karku“, a mnie się zarznu- 
ca, że „nie jestem dość giętki*. Ale, panowie, mo- 
ja kadencya się kończy, a kufry moje spakowane 
i bądźcie panowie pewni, że pójdę sobie i nawet 
prochu z nóg nie strącę.* 
„ Następnie przemawiał jeszcze p, Jonasz na 
temat, że się nic nie robi dla asanizacył. Wkońcu 
mówił p. Ihnatowicz, który wskazał, że w go- 
spodarce finansowej wiele psuje „dobre serce“, a 
w gospodarce magistratu brak orzanizacyłl, 

Lwowskie „Echo“ urządza artystyczną wyciecz- 
kę na prowineyę i daje 14 maja koncert w Tar- 
nobrzegu, a 325 maja w Mielcu. — Spodziewać się 
należy, że koncerty te będą dla wymienionych miej- 
scowości prawdziwą atrakcyą — gdyż powszechnie 
znana I znakomicie ześpiewana drużyna, pozostają- 
ca pod artystycznem kierownictwem pieśniarza Ja- 
na Galla, jako też współudział pp. L. Lustiga, ba- 
rytona, i W. Kalicińskiego, deklamatora-humorysty 
dają dostateczną gwarancyę spędzenia prawdziwie 
artystycznego wieczoru. k 

Pierwsza jazda balonem zə Lwowa urządzona 
przez galicyjski Związek lotniczy „Aviata“, odbę- 
dzie się nie w niedzielę 15, lecz w następną dnia 
22 maja b. r między godziną 10 a 11 ra- 
no z placu powystawowego. Odroczenie nastąpiło 
z tych powodów, iż balon, użyczony przez arcy- 
księcia Salwatora dla Lwowa, brał udział w uro- 
czystości chrzein nowego balonu „Małgorzata“ — 
wzniósłszy się w Lincu 11 b. m, podczas ulewne- 
go deszczn szybko, znikł ponad chmurami. Po wy- 


ado wan iEn niezwłocznie przesłany do 
Lwowa, „A e 


Co do odlotu ze Lwowa czynione są starania, 
aby widowisko odbyło Bię jak najspokojniej, plac 
powystawowy będzie należycie zabezpieczony, aby 
nie miały miejsca zajścia, jakich widownią był plac 
wyścigowy przy wzlocie aeroplanu. 

Repertoar teatru Iwowskiego. 

W sobotę po południu: „Chory z urojenia“ i „Pan 
Benet“; wieczór: „Hrabia Luksonburg*, 

W niedzielę po południu: Lekkomyślna siostra“; — 
wieczór: „Krysia leśniczaaka*, 

W poniedziałok po południu: 
wieczór: „Hrabia Laksenburg*, 

We wtorek: „Hrabia Luksenburg*, 


OE FOOT TT NA o ER 


Klopoiy furcyi | 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 maja.) 


Kreta przeciw Turcyl. 


Konstantynopol. Podczas wczorajszej Rady 
ministrów, ambasador rosyjski Czarikow za- 
wiądomił ministra spraw zagranicznych, że Ro- 
sya zdecydowana jest chronić prawa 
zwierzchności Turcyi nad Kretą. 

Rada ministrów uchwaliła wystosować do 
mocarstw notę i zażądać natychmiastowe- 
gorozwiązania kwestyi kreteńskiej 
na podstawie zupełnej autonomii. 

Z Krety nadchodzą niepokojące wiado- 
mości. Posłowie chrześcijańscy zgromadzenia 
narodowego nie chcą dopuścić do udziału w 
obradach deputowanych muzułmańskich, dopóki 
nie złożą przysięgi wierności królowi greckie- 
mu. Konsulowie mocarstw opiekuńczych wzy- 
wają natomiast prezydenta zgromadzenia naro- 
dowego, aby dał deputowanym mshometańskim 
zadośćuczynienie. 


Sytuacya w Grecyi. 


Ateny. Sytuacya zaostrza się coraz 
bardziej. Następca tronu ks. Konstantyn 
powrót swój czyni zawisłym od ustąpienia mi- 
nistra wojny Zorbasa. Przyjaciele Zorbasa zaś 
oświadczają, że na wypadek, gdyby Zorbas u- 
stąpił, Liga oficerska na nowo powstanie 

Ateny. Młodzi oficerowie odbyli naradę, na 
której postanowili ponownie zawiązać Ligę 
oficerską. Istnieje zamiar ogłoszenia dykta- 
tury wojskowej i zwo!ania konstytuanty. 

Atony. Z Tessalii donoszą, że wybuchła tam 
na nowo rewolta chłopska. 


„Madame Sans-Góne*; 


rabina i telegraficzne . 
widomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 13 maja. 


Burzliwe posiedzenie Sejmn. 


Zagrzeb. W Sejmie przyszło na końcu wczo- 
rajszego posiedzenia, podczas przemówienia po- 
sła Włodzimierza Franka, do bardzo bu- 
rzliwych scen. gdy poseł Frank powiedział, 
że cesarza źle poinformowano o reformie 
wyborczej. Posiedzenie musiano przerwać.— 
Po ponownem podjęciu przemawiał jeszcze po- 
seł Radicz — poczem posiedzenie o godzinie 
,12 w nocy zamknięto. 


Z awiatyki, 


Budapeszt. Wkrótce odbędzie się tu meeting 
awiatyczny. Zamierzone jest urządzenie wzlotn 
z Budapesztu do Wiednia. ` 


zamknięci w kopalni. 


Londyn. Podług nadeszłych tu dzisiaj donie- 
sień, niema nadziei uratowania 130 robotni- 
ków, zamkniętych w kopalni Whitehaven. 


Głód w Persyj. 


Z Teheranu donoszą, że ludności 
Jeżeli zapasy ży- 


Berlin. 
zagraża nędza głodowa. 


NOWA REFORMA 
udali się wszyscy rosyjscy konsulowie na Ko- 
rei do Soenl, celem poinformowania się w 
sprawie rzekomo bliskiej aneksyi Korei 
przez Japonię. 


Katastrofa kolojowa. 


Tyflis. (Pet. Ag. tel). Między stacyami Aibad 
i Balachazy wykoleił się pociąg towa- 
rowy kolei transkaukaskiej. 10 wagonów jest 
zdruzgotanych, 27 uszkodzonych. Jeden kon- 
duktor zabity, 4 osoby ciężko ranne. 


Burze. 


Osie. W gminach Urnawa i Drenje szalała 
wczoraj ogromna burza: padał grad, wielko- 
ści orzechów. Szkody wielkie, 

Berlin. Z różnych okolic Niemiec donoszą o 
strasznych burzach. 

W Moguncyi zawaliła się wie ża pewnego 
pałacu i spadła na ulicę. 

W Monachium i całej środkowej Bawa- 
ryi szałał wczoraj silny orkan, który wy- 
rządził ogromne szkody. 

Paryż. Od kilku dni pada tu deszcz, któ- 
ry grozi nowym wylewem Sekwany. — 
Dopływy Sekwany groźnie wzbierają. 

Londyn. Z Tokio donoszą: W prowincyi 
Kobe szalał wczoraj okropny cyklon, 
który wyrządził wielkie szkody, W porcie za- 
tonął jeden okręt z 50 podróżnymi, a 
wiele okrętów zostało uszkodzonych. 


4-Rady_ prństo. - 


(Telegramy „fowej Reformy“ z dnia 13 maja.) 


Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów otwarto o 
godz. 10 m. 30 rano. Na początku posiedzenia. 
po pośle Sylwestrze i po odczytaniu wpły- 
wów, zabrał głos p. Tresić-Pavicić co 
do formalnego wniosku. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów przewodniczył poseł Pernerstorfer. 
Na początku posiedzenia poseł Sylwester 
wyraził głębokie ubolewanie z powodu listu, 
wysłanego przez posła Breitera do prezydenta 
Pattaia. 


"Wystąpienie 


Breitera przeciw łą- 
bińskiemm, 


Wiedeń, Po odrzuceniu wniosku Tresicza, 


.|aby nad odpowiedzią ministra obrony krajowej 


Georgiego na interpelacye w sprawie kapitana 
Pisaczicza otwarto dyskusyę, i przystapiono do 
dalszego ciągn dyskusyi nad reformą regula- 
minu. . : 

Pierwszy przemawiał poseł Bielohlawek, 
a po nim pos. Breiter. a> 

Poseł Breiter omawiał przy tej sposobności 
obszernie sprawę Wetzlera i powtórzył 
wszystkie swe zarzuty, które poczy- 
nił Głąbińskiemu. 

Pos. Głąbiński oświadczył, że wszystkie 
zarzuty i twierdzenia pos. Breitera są zupeł- 
nie nieprawdziwe, poczem obszernie omó- 
wił historyę lodowni w Krakowie. 

Sprawy tej mowca nie prowadził w tajemni- 
cy. Sprawa ta leżała w interesie całego kraju. 

Następnie omówił dr Głąbiński sprawę po- 
wołania wiceprezydenta Izby Starzyńskie- 
go do Rady nadzorczej Towarzystwa „Śchod- 
nicy“. 

Co się tyczy sprawy rzekomej subwencyi, 
udzielonej przez Wetzlera na założenie 
dziennika wszechpolskiego w Kra- 
kowie, to mowca o tem nic nie wie. 

Od czasu bowiem, gdy został prezesem Koła 
polskiego, wystąpił z zarządu partyi narodowo- 
demokratycznej i w sprawach organizacyjnych 
partyi nie bierze udziału. o 

Być jednak może, że partya chce tu lub 
tam założyć nowy dziennik. Ale cóż to mnie 
obchodzi — mówi p. Głąbiński. z 

W końcu p. Głąbiński ponownie zaprze- 
czył wszystkim twierdzeniom Breitera, Mowca 
sądzi, że Breiter jest narzędziem w czy- 
jemś ręku. 4 

Pos. Breiter i Stransky wołają: Proszę 
powiedzieć, czyjem narzędziem! 

W dalszym ciągu dyskusyi regulaminowej 
przemawiał pos. Udrżal. * . 


Podatek cd żelaza. e 


Wiedeń. Odwołując się na dyskusyę budże- 
tową z r. 1909, kiedy Izba przyjęła wniosek, 
wzywający rząd, aby natychmiast porozumiał się 
z rządem węg. w sprawie zniesienia ceł na że- 
lazo, wnieśli pos. Steinwender i tow. na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów wniosek 
o zaprowadzenie podatku od żelaza. 

Wniosek podkreśla, że zniesienie cła od żelą- 
za wymaga zgody rządu węgierskiego, co trudno 
byłoby obecnie osięgnąć i coby zarazem poparło 
zagraniczną produkcyę. Gdyby jednakże państwo 
wzięło udział w wysokości 30 proc. w obliczo- 
nym przez wnioskodawców ża r. 1908 zysku 
cłowego kartelu żelaza w sumie 51,217.000 K, 
przy uwzględnieniu mniejszych i średnich przed- 
siębiorstw przez stopniowanie podatku od że- 
laza, to bez szkody dla eksportu produkcyi że- 
laza lub gałęzi przemysłowych, zmuszonych spro- 
wadzać żelazo, państwo miałoby zapewniony 
zysk w sumie około 15 milionów. 

W myśl tego wnioskn, podatek żelaza dostar- 
czyłby tylko pewnych w taryfie cłowej wymie- 
nionych pozycyj, a pełny podatek odnosiłby się 
dopiero do wartości cłowej przeszło 1 miliona 
koron. gi TO 


Starcia w komisyi finansəweoļ. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
finansowej przyszło do starcia między posłem 
socyalistycynym Reslem a posłem Stein- 
wenderem. — Resel nazwał Steinwendera 
„histerykiem podatkowym i wygłosił 
4 i pół godzinną mowę obstrukcyjną, Stein- 
wender polemizował z Reslem i oświadczył, 
że mimo to będzie się dalej zajmował wymy- 
ślaniem nowych podatków i zapowiedział trzy 
nowe projekta podatkowe, jako to: po- 
datek od żelaza, podwyższenie należyto- 
ści rządowych i podwyższenie stempla 
czekowego, oraz zaprowadzenie należytości 


wności nie nadejdą na czas, wybuch nędzy gło-|od wkładek oszczędnościowych. 


dowej i rozruchów z tego powodu, jest nienni- 


kniony. ` 
Rnexsya Korei. 


Nowy Jork. Według telegramów z Pekingu, 


WIĄZKOWY 


KR -- - 


Rapitai akcyśny: 130 milionów korom. 


Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych fanduszów. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


Stanowisko czesżich agraryaszów. 
Praga. „Union* donosi: Komitet wykonawczy 
czeskiej partyi agrarnej odbędzie w 
najbliższych dniach naradę, na której, jak sły- 


chać, ma zapaść uchwała, aby agraryusze czescy 
wzięli ndział w konierencyach jezy- 
kowych czesko-niemieckich, jednak 
pod warunkiem, że wszystkie stronnictwa cze- 
skie wezmą w tych konferencyach udział. Tym- 
czasem, jak wiadomo, czescy radykali uchwalili 
już nie brać udziału w tych konferen- 
cyach. 

„Bohemia“ donosi, że czescy agraryusze chcą 
wziąć udział w tych konferencyach, jeżeli przed- 
tem nastąpi rekonstrukcya gabinetu. 


Sprawa Breitera. 


Wiedeń. Dziś przed posiedzeniem Izby po- 
słów zebrali się sekundanci pos. Brei- 
tera, posłowie Stransky i Sviha, oraz sekun- 
danci pos. Stoelzla, posłowie Steinwender i 
Teltschik, na naradę. Zastępcy pos. Breitera 
stanowczo zaprotesiowali przeciw postępowaniu 
zastępców prezydenta Pattaia i oświadczyli, 
że żądają zwołania sądu honorowego, ce- 
lem stwierdzenia, czy Breiter w sprawie poru- 
cznika Molnara postąpił prawidłowo i czy jest 
zdolny do satysfakcyi. Zastępcy pos. Stoelzła 
zgodzili się na to. Dzisiaj zastępcy pos. Brei- 
tera wyzwali pos. Pantza. 


Po zamknięciu numer 
Kraków, 13 maja. 

Dalsze zwiększenie Krakowa. Prezydent mia- 
sta Krakowa, dr Leo, wystosował przed tygodniem 
pismo w imieniu Rady miejskiej krakowskiej do 
Rady miejskiej Podgórza, Rady gminnej w Płaszo- 
wie i obszaru dworskiego w Płaszowie, w spra- 
wie przyłączenia tych terytoryów do 
Krakowa, — Zarazem odniósł się prezydent dr 
Leo w tej sprawie do Rady powiatowej wielic- 
kiej. 

Właścicisl obszaru dworskiego w Płaszowie, po- 
seł Karol Czecz, nadesłał przed kilku dniami do 
prezydyum miasta Krakowa pisemne zawiadomienie, 
Że zgadza się na przyłączenie swego obszaru 
dworskiego w Płaszowie do Krakowa. 

Z Podgórza donoszą nam: 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem bur- 
mistrza p. Maryswsziego posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem, po załatwieniu porządku 
dziennego, odczytano pismo prezydenta m, Krako- 
wa dr. Leo z wezwaniem, aby Rada miejska pod- 
górska wydelegowała komisyę, której zadaniem by- 
łoby prowadzić dotyczące pertraktacye, 

Po dwnugodzinnej przeszło dyskusyi Rada uchwa- 
liła wezwać prezyGyum m. Krakowa, aby przedsta- 
wiło odpowiednie daty statystyczne i 
warnnki, pod jakiemi połączenie Podgórza z 
Krakowem mogłoby nastąpić, Po nadesłaniu tych 
dat i po wydaniu opinii przez tę komisyę, Rada 
m. Podgórza zadecyduje, czy prowadzić pertraktacye 
z gminą m, Krakowa. © 

Rozprawa Borowska-Haecker. Jutro o godz. 
w pół do 10 runo odbędzie się w Trybunale ka- 
sacyjnym w Wiedniu, jako w ostatniej instancyi 
rozprawa p. J. Borowskiej przeciw p. E. Haecke- 
rowi, zasądzonemu w roku ubiegłym przez sąd 
przysięgłych w Krakowie na miesiąc więzienia za 
obrazą czci wyrządzoną p. Janinie Borowskiej przez 
napiętnowanie jej w „Naprzodzie* jako agentki 
rosyjkiej „ochrany“. 

Z Warszawy. (Rewizya senatorska, — Areszto- 
wanie bandyty). e 

— (Członkowie komisyi rewizyjnej senatora Neud- 
hardta przedsięwzięli wczoraj dwie charakterysty- 
czne rewizye. Jedna z nich odbyła się u naczelni- 
ka stacyl telegraficznej Hradeckiego, gdzie zabra- 
no 2 teczki dokumentów, i u naczelnika tego urzędu 
p. Zielińskiego, gdzie również zabrano pliki doku- 
mentów. 

Druga rewizya odbyła się u głośnego dyrektora 
administracyi teatrów Kriwoszejewa. Rewizya trwa- 
ła od 6 rano do 3 popołudniu, Zabrano wielką 
ilość papierów i całą korespondencyę. 

Jako ciekawe echo rewizyi w magistracie, gapi- 
Bują gazety fakt, że rachunek magistratu nie zga- 
dzał się z rachunkiem banku państwa o 80.000 
rubli. Właściwy urzędnik magistratu wytłómaczył 
to omyłką. W depozycie magistratu znajduje się 
28 milionów rubli. 

— 'Tutejsza policya śledcza aresztowała nieja- 
kiego Grzybowskiego, jednego z uczestników gło- 
śnego swego czasu napadu na sklep Szanksa w 
Moskwie, oraz zrabowanie w tym tklepie 100.000 
rubli. s | 

Konkurs na oratoryum. Z Wiednia telegrajują: 
Z okazyi setnej rocznicy założenia wiedeńskiego 
Towarzystwa przyjaciół muzyki, przypadającej w 
roku 1919, wydział towarzystwa uchwalił rozpisać 
międzynarodowy konkurs na najlepsze 
oratoryum i wyznaczyć na ten cel nagrodę 
10.000 koron. i 


| A 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińs'xi. 


- 


„NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 
uż oolona. Obfity wybór pró- 


Jodwad Shantung że, 3: 


Fabrykant jedwablu Henneberg, Zurych. 


Podziękowanie, 


Wszystkim, którzy w ciężkim smutku okazali 
nam w jakikolwiek sposób współczucie i wzięli 
udział w ostatniem oddania posługi $. p. Stani- 
sławowi Krukowi — mężowi i ojcu naszemu — 
a w szczegolności Przewielebnemu Duchowień- 
stwu, Szanownemu Gronu nauczycielskiemu, Wła- 
dzom miejscowym i Szanownej Publiczności — 
skłądamy na tem miejscu wyrazy serdecznego 
podziękowania. Rodzina. 


Podziękowanie. 


Wszystkim Tym, którzy raczyli wziąść udział 
w oddaniu ostatniej przysługi nieodżałowanej 
pamięci Teodora Loeglera, oraz Tym, którzy 
raczyli pośpieszyć z wyrazami współczucia, skła- 
da szczere, z serca płynące, podziękowanie 


żona z dziećmi. 


w 


kJ 


począwszy od 10:50 K za ma- 
teryę na całą suknię. Prze- 
gyłta do domu opłacona i 


4,0 książeczki wkładkowe 


Wlększe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia, - 


Nr 215, == $ 


Podziękowanie. f 


Za pełną poświęcenia opiekę lekarską nad 
nad Ś. p. żoną moją Karoliną, która przez kilką 
miesięcy znajdowała się na oddziale chirurgicze, 
nym tutejszego szpitala św. Łazarza, niestety 
w beznadziejnym stanie zdrowia, składam dzięki 
wszystkim Panom Lekarzom. ; 

Upraszam przedewszystkiem, ażeby moje go* 
rące podziękowanie raczył przyjąć prymaryusz 
oddziału chirurgicznego w szpitaln św. Łazarza, 
prof. dr Maksymilian Rutkowski, któryś. p. 
żonę moją otaczał przez cały czas jej pobytu 
w szpitalu tą opieką, jaką może dać tylko Jego 
wielka wiedza, wszechstronne doświadczenie, 
szlachetne serce i pieczołowitość człowieka, Od: 
danego w zupełności chorym. 

Niemniej poczuwam się do obowiązkn złoże- 
nia serdecznej podzięki W. Panom: drowi Ta- 
denszowi Piaseckiemu, sekundaryuszowi oddziału 
chirurgicznego i drowi Recowi, asystentowi, za 
Ich niestrudzoną opiekę nad chorą i zawsze 
okazywaną życzliwość. 

Równą wdzięczność odczuwam dla WP. dra 
Stanisława Pareńskiego, prof. U. J., tudzież 
dla WP. dra Ludwika Schneidera, którzy 
swoją wiedzę i doświadczenie oddawali na po- 
moc chorej, biorąc udział w konsultacyach. 


Józet Wiśniowski, 


Lekarz chorób kobiecych 


Dr Julian Aronsohn 


13 ordynuje 3553 
jak zwykle, w Krynicy, w willi „Biała Róża“. 


Ktynich. Dr. Cherso 


zupełnie odnowiony, będzie prowadzony obecnie 
we własnym zarządzie. Kuchnia pod dozorem 
lekarskim. Stała opieka 3 lekarzy, park własny, 
tenis, zabawy, telefon międzymiastowy. Ceny 
pensionu od 7 koron. — Prospekty na żądanie. 
Adres: Dr Ebers, Krynica. 3342 1 6 


Dr I. Better 
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Krynicy 
Willa „Trzech Róż”. 


Pensyonat 
hydropat. 


Realność 


Nr 162, w Nowej Wsi Narodowej, obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po- 
koje ładne, posadzki, 


z wolnej ręki do Sprzedania. 


Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu i 
ulica Piotra Rosoła nr 1. 
3383 4 10 


E, Lackenincher 


Boożmaker 


filia: Kraków, ul. Św. Marka Nr 18 (róg Fio 
ryańskiej) przyjmuje zakłady dla wyścigów 
konnych, odbywających się na większych pla 
< cach wyścigowych Europy. 
Zakłady startowe Doubla i Trible Events, 
Telefon Nr 1168. 3483 2 5 


Podziękowanie. 


Niżej podpisany składa na tem miejscu Wielm. 
Drowi Augustowi Bukowskiemu, dyrektorowi 
szpitala pow. w Wadowicach, serdeczne „Bóg 
zapłać“ za podziwienia godne wykonanie cięż- 
kiej i niebezpiecznej operacyi w chorobie mo- 
jej „uwięzgnięcie przepukliny“. 

Jeszcze raz „Bóg zapłać!” 

Szarek Aston. 


4 


Wypadanie włosów, 


wady urody cery twarzy 
leczy sig w lecznicy lekarsko-kosmetycznej 


Dra LUSTRA 
Kraków, ul, Floryańska 37, 


Brodawki, znamiona, żyłki. pryszcze i t. d. usu- 
wa się radykalnie prądem elektryczuym, 
29106 8 


[SC  WA OJ 
Kursa telograżiczue, 


Wiedeń, 13 maja. (Giełda południowa.) 

Marki 117-56. Renta majowa 9480. Renta Xoronowe 
węgierska 92-40. Akoye austr, zaki. gred. 664 bO, Akcya 
węg, zakł, kred, 825—, Akcye Anglobankn 311 50. Akcye 
Unionbanku 60450. Akcye Bankvereinu,541*—. Akoye Län- 
derbanku 502'55, Akcye kolei państwowych 75750, Lom. 
bardy 119-—, Akoye fabryki broni 682'25, Akeye tyto- 
niowa 4000. Alpiny 740'—. Rims-Maranyi 67260. Ak- 
cyo praskiego Tow. żelaznego ——'—. Losy tureckie 
461-50. Ruble 254—, Akcye galio, Banku hipotecznego 
1——, 

Usposobienie: silne. 

Berlin, 13 maja, (istia poranna.) 

Akoye kredytowe 20380, Tow dyskontowe 18775. 

Uposobienie: silne, 

Giełda warszawska. 


U 


Warszawa, 18 maja, + 

4-procentowa renta rosyjska 00'76 rb,; 4'/,-procentowe 
ziemskie v3-46 rb.; 4-procentowe ziemskie 87:00 rb.; 
5-procentowe listy miasta Warszawy 56'25 rb.; 4*/4- 
procentowe listy miasta Warszawy 8170 rb.; akcys Ban- 
ku handlowego warszawskiego 413*50 Lilpop 57/*60 rb.; 
Putiłow 124— rz; Rudzkie 645— rb.; Starachowice 
161— rb.; Zawiercie 39250 rb.; Żyrardów 288*— rb., 
Berlin 46:22—, 


Gieida zbożowa. 


Budapeszt, 18 maja. a 4 

Pszenica na maj od 11'96 do 11:97; pszenica na pa- 
ździernik 10:13 do 10:84; żyto na maj 0*— do 0*—; 
żyto na październik od 4'96 do 7:97; owies na maj (— 
do 0'—; owies na październik od 6:45 do 6'46; kukū. 
rydza na maj 5'55 do b'56, kukurydza na lipiec 5:82 
do b'63; rzepak na sierpień 12:80 do 12/99. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie ustalo- 
ne; czasami pochmarno, 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na, 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo<> 


- godniejszymi warunkami. `, 


- 


Nr 215. 


Koncypient 
z egz. adw., poszukuje posady. „Dr iuris“ 
poste rest. Stanisławów. 3526 1 3 


W pięknej okolicy do wynajęcia pokój 


z przedpokojem, z osobnem wejściem, na żŻą: 


danie z całem utrzymaniem. Wiadomość: Za- 
rząd Szkoły, Bronowice Małe, poczta Łobzów. 


3525 1 8 


Magazyn. Mieszkanie 


3 pokoje nadające się na magazyn przy ulicy 
Grodzkiej 1. 18, II p., oficyny, są do wynajęcia. 
Informacyi udziela Kantor magazynu Henryka 


Schwarza, codziennie od godz. 12-1. 3584 1 2 


Panna 


bardzo biegła w połskiej stenografii i pisaniu 
na maszynie potrzebna zaraz. Znajomość książ- 
kowości pożądana. Urzędowanie 6 godzin jedno- 


TAZOWO, — płaca 50 koron miesięcznie. Zgło- 


szenia tylko pisemne pod adresem „Tepegeć 
Nienwzględnione 


Kraków, Radziwiłłowska 27, 
bez odpowiedzi, 


Pannę 


553 12 


izrael., 


Administracya „N. Reformy*. 38453 1 


czesze Panie do teatru, na 
wieczorki, rauty, koncerty. 


Uskutecznia również 


Wisiną a Bracka). 2982 6 6 


W Witowie pod Zakopanem 


piękna willa z ogrodami i zabudowa- 
ciami gospodarczemi, do sprzedania za 
22.000 koron. -— Wiadomość: Dr Jani- 
szewski, Kraków, ul. Garncarska 2, od 


LEM 


poleca 2486 80 0 


najlepsze: sframentt 
firm KrajoWYCH. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepiand 


godz. 3—4. 


L. 1090. 8540 1 3 


Konkurs 


3a posadę weterynarza pw Leo 
w Rozwadowie z płacą 1500 koron, z 


terminem do wnoszenia podań: do 15|% 


czerwca 1910. 
Burmistrz 


Miąsik. 


I Zasiępię kierownika 


w większem przedsiębiorstwie potrzebny | % 


zdolny kupiec. . 


O posadę ubiegać się mogą tylko | 


handlowcy, mający rutynę w obejściu 
z klientelą prywatną. Znajomość języka 
polskiego i niemieckiego wymagana. — 
Kancya 1000 KR. 

Zgłoszenia tylko listownie pod Z. R. 
3516 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy“. 3516 1 3 


Do wynajecia zaraz 


względnie od 1 czerwca, większa ilość : 


mieszkań o 2, 3, 4 pokojach z kuchniami, 


łazienkami jtd. w domn przy al. Bosa- i 


tkiej 1. 7. Wiadomość u stróża, wzęlę- 
dnie u właściciela Marguliesa, ul. Sta- 
rowiślna L 30. 8554 1 8 


Urednik ekonomiczny 


zonaty, 39 lat mający, 
praktyką w wzorowych gospodarstwach, 


w kancelaryi przy buchalteryi i kaso-|p 
w urządzaniu stawów i ryboło- |$ 
stwie, obecnie od 6 lat jako samoistny | W 


wości, 


kierownik parowej cegielni-i gospodar- 


stwa, poszukuje innej posady zarządcy |ý 


mb tym podobnej. Zgłoszenia uprasza 
się przesyłać do Biura dla informacyi 
bezpłatnej pomocy prawnej „Związku 
ludowego" Cieszyn (Stary Targ). 
3349 3 3 


j Na reuinatyzm 
W gościec, postrzał (ischias) i łamania po- $ 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie- fg 
0 lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez Ķ 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komitości uznane zinimentum Gaulthe- 
riae compositum z prawnie zarejestr. 
marką ochronną 


| chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza W 
w Tarnopolu. Cena fekonu 80 hal. — 10 Ę 
fiakonów 8 koron, nie licząc opakowania g 
M i franko. Tysiące listów dziękczynnych 5 
[ do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie $ 
j wysyłka pocztowa, — Do nabycia w apte- $ 
ce chemika Dra Juliusza Frarzosa 
w TarnopOin. W Krakowie w aptece & 
M Wiszniewskiego i Redyka, jakotoż E 
N w drogueryach Pachucziego, Reifora, 

ę i i Zopotka. 14 180 $ 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. "Jagiellońska 10. 


zaraz za Krakowem jest 


biegle stenografującą 
po niemiecku i piszącą na 
na maszynie przyjmie zaraz większe biuro 
handlowe. — Zgłoszenia pod 3453 pije 


JERYZYERRA 


Udziela lekcyj czesania 


-„MANICURE*-- 
0. Czaczka, Gołębia 1. 3, (między 


Zz- kilkuletnią || 


„NERWOL“ || 


Wózek 


na resorach, o jednem siedzeniu, oraz 
kilka wag do ciężarowych wozów, do 
sprzedania. Holzer, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8. 3522 1 2 


Barcela IOWIAA 


narożnik ul. Smoleńskiej i ul. Retoryka, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoleńska 16, parter. 3523 1 6 


z Złapioka 


„ 471 sdo zup i legumin 


dka A on 


pierwszorzędny wyrób ; 
„a piec pnieny >< 


0776 22 


Na żądanie 29 członków Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w Krakowie, zwo- 
taje się w myśl $ 58 statatn 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzęnie 


na dzień 27 maja 1940 r., o godzi- 
nie 5 po połndniu, w lokalu Towarzy- 
stwa ul. Straszewskiego 28. 


Porządek dzienny: 
Wybór 8 członków Rady Nadzorczej, 


' Uwaga: Celem uniknięcia pomyłki, 


zwraca się nwagę P. T. Członków na 


SANATÓRYUH ZIKHERHANKĆ 


$ 56 statutu, że tylko członkowie, na- 


„| leżący do Towarzystwa przynajmniej 
j|od 6 miesięcy mają prawo głosowania, 


przyczem należy wykazać się książeczką 


udziałową. 3550 
Prezes: 
Dr Józel Kopif. 
Sekretarz: 


Bolesław Sulimirski. 


. BÓBĄ 


AGES 


ou firmy »AUTO«, 


NOWA REFORMA 


Panna 


z kilkulatnią praktyką biurową, ze znajomością 

buchalteryi, języka niemieckiego, oraz pisania 

na maszynie poszukuje zajęcia biurowego. — 

Zgłoszenia pod: L. M. w Adm, „N. Reformy“, 
3378 5 6 


kigglwent szkoly przemysłowej 


z działa maszynowego, dobry rysownik, 
znajdzie posadę u firmy Bartik i Ska, 
fabryka pilników i maszyn, odlewarnia |z 
żelaza i metali, Spółka z. z o.o. w Kra- 
kowie. — Zgłoszenia: Skrytka poczto- 
wa Nr 87. 3535 1 8 


| Najlepsza czekolada, Cukry deserowe 
$) ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. Æ ' 
166 100 0 Ę 


(Hotel Drezdeński) 


adi ZĘ > Rada 


Samodzielny 


nuchatier-KOFOSPORIIENY 


polsko niemiecki i kasyer, mogący zło- 
żyć kaucyę, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia zaraz w miejscu lub na prowin- 
cyi. Łaskawe zgłoszenia pod „L. 4“ po- 
ste restante Oświęcim I. 3533 1 3 | 


Apteka pod Bimrym Orłem 


w Białej, 
poszukuje młodszego, rutynowanego Kiae 


gistra farmacyi, możliwie natych- 
miast. 3344 6 0 


2 Aziah Wyrobów CEMeRtOWYych 


oraz materyałów budowlanych potrzebny 

rutynowany pomocnik biurowy. Zgłoszenia ped: 
„Przedstawicieł'* posto restante Kraków, za a 

zaniom kwitu inseratowego. 3470 2 


owon, Wózki, Karely 


nowe i Il), własnego wyrobu oraz ©, k. 
fabryki S. Weigla z Przerowa w wielkim wy- 


PF | borzo do sprzedaniu w pracowni powozów Igna- 


cego Grządziela w Podgórzu ul. Wielicka 7, 
Telefon 475, 38276 4 10 


Poszukuje się 
spólnika 


Stops patyczkowe, żaluzye deszczułko- 
R we, rolety płócienne z samozwija- 
czem prawdziwie amerykańskim najlepszej ja- 
kości po bardzo przystępnych cenach, poleca 
Fabryka rolet i żaluzyi — — pod firmą 
WLADYSLAW PEDZIWIATR 

Dębniki przy Krakowie, ulica Podgórska l 16, 
dom własny, Zamówienia na prowincyę usku- 
tecznia się odwrotnie, 8055 8 12 


około 4000 sążni( |, tuż przy nowo o- 
twartej stacyi towarowej w Podgórzu, 
na Zabłociu, obok nowego mostn na Wi- 
śle, dogodna tak pod fabrykę, jak ró- 
wnież pod parcelacyę, jest tanio do na- 
bycia, Wiadomość: Wojciech Świątko, 
Podgórze, Lwowska 40. 3478 2 3 


dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi- 
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży- 
niorów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udzicła ustnie lub pisemnie Reprezentacya 
Boumton-V onegia Lwów, Koponnika 28, ME: 


z kapitałem 15.000 do 20.000 koron do | EEE 


dobrze rentującego się interesu. Czysty 
zysk zapewniony 15 do 20%. Zgłosze- 
nia pod literami „A. B. C. Inteses* po- 
ste restante Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 3110 3 6 


„SAPOMENTROL -MATUILI< - 


najidealniejszy środek przeciw 


Sapomentho! jest od | ATAKOM PEDAGRYCZNYM, ghia s (aae inne Środki tə- 


lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz- 
nych i domach pry- 
watnych, a tysiące lo- 
karzy uznało ten Śro- 
dek za doskonały! — 


Wystrzegać się bezwar - 
tościowych falsyfikatów ! 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1' 4015 K. — Do nabycia wo wszystkich aptekach 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu Wiel- 
kim. — Po nadesłaniu 1'85 kor. z się próbny słoik — opłatnie polecony. 


w kamienity 


zakład zanderowski, promienie Röntgena, 


Pilot Hieronymus 
ogi 


o 9. 6 po peł. na placu wyścigów w Krakowie. 


ecdzie się 


REUMATYZMOWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NERWOBÓLOM i bólom krzyżów 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 


wedle poleceń lekarskich. 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 


powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi, Leczenie wszelkich uleczyć się da- | 
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakażnych i umysłowych. Ilustrowane prospekty 
| za darmo. Trzech lekarzy, Lekarz mówi po polsku. A 


rapeutyczne nie odnoszą 
skutku — tam Sapo» 
monthol jest niezbę - 
dnym! — Tak orzekli 
najwybitniejsilekarza 
4 pisma lokarskie. — 


2681 10 10 


DOSKE FUNDAG 
(emil. 4 


1782 9 19 


d'Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 


Lekarz kierujący Dr Łoehell. 


14 maiz 


CENY WSTĘPU: 


Sprzedaż w mieścis Sprzedaż przy wejściach 


Loża w pawilonach K 
Piaque » 
= oficerski 99 

I miejsce » 
i 99 A 2 
NIE U »9 


53:— K 60-— 
106— 99 12— 
 5*— 5 G6— 
§ Sem 9  $— 
3— »  4— 
1-— » 1-30 


Karta ly wzi K 2-— 


— Ze względu na hezpieczeństwo ilość biletów zastała przez władze Ściśle ograniczona, 


Bilety wcześniej do nabycia: 


Wystawa aeropi z 
m plan wyiiniw wy. A LAL ła wait LLL U W I pie, | HEJ ti miy ti j 


plac Szezepański, w cukierni WP. Brzeziny, Rynek gł, - 
w handlu papieru oraz towarów galanteryjnych WP. Karlińskiego, Sukiennice, 
Zimlera i Ski, Rynek gł, A-B. 


anu 


szel konstruktor czeskiej fabryki 
autoemobiiowej w Mi. Bolesławiu 


3. 


Samoczynne zaopalrywa- 


w. _ nie się w wodę 
Exe z głęboko położonych 


źródeł urządza Najwię- 
kszy l najstarszy sło- 


j wiański zakład 
KOTRLA 
Pi i c. k. dost. dworu 
A, Hranice 
Í i 4 Morawa-Austrya, 
me >" A n F 
Z CZE RE, =—_ BW SER 
BE e Rzy z» Loo 


2414 13 50 


Rusa Zezotronta 


kanterna 
oraz wiele sukien damskich 
sprzedane będą dnia 17 maja 
we wtorek o godzinie 11 rano 
w publicznej 


hali aukcyjnej 
Rynek 16. 
Zarząd. 


3529 2 8 


P. 


RY 


px 


l 


j | U Podgórzu - Ritfzowie i 


Piątek 13 Maja 1910. 


PEHSYONAT „PODLASIE 


Kraków, Loretańsxa 4. 


Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo- 
dnie, miesiące. Oświetlenie elektryczne, Ła- 
zienka. Kuchnia wyborowa. Obiady w domn 
i na miasto, 2147 9 10 


Letnie mieszkanie, 


2 lub 3 pokoje z kuchnią, alkową, ogródek, do 
wynajęcia od 1 czerwca, milę od Krakowa. „pda 
nina“ poste restante Kraków. 38489 2 3 


Zastawione brylanty, 


złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
kupna, wypłacając pełną wartość, 3208 7 7 


M. Brenner, jubiler, Mikołajska 8, I. p. 


nej, do Lawoli do Zawdi 


Że uroczą jest Zawoja, 

Wie to klientela moja; 

Więc jej nie trza dużo gadać! 

A kto tu nie był — przyjedź zbadać! 


Droga teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa; 

A już Briililowe omnibusy — 
Więc nie będą trząść ci duszy, 
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowione! 


Więcej nie zawracam głowy, 
Lecz do usług jam gotowy! 
Nowi! lub też dawni goście, 
Zapytania do mnie wnoście! 


S. & F. Briill 


właściciele kolonii letniczej 
ZAWOJAC s111 35 


E ) 
: © 


ulokuje Bez ryzyka ka- 
pita? do 15.000 koron 
w interesie pierwszorzę- 
dnym w Krakowie, niech 
zgłosi się Z własnym pod- 
pisem pod: „Opatrzność 


z Boža“ poste restante Kra- 
H ków, za okazaniem kwitu, 
f najdalej do 25 maja b. r. 


8549 1 3 


i 
A 
r GBOBDBDABROECGEOSB 


L. Weindling - - Kraków, 


»~-- Grodzka 20 ---- 
skład farb i perfumeryi 


poleca waj środek przeciw 


Ji U (M! 


206 


Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
a 5 5 położniczych. 
k $ » tutek papierosowych, 
P sznurkową dla fryzyerów. 
n bawełnianą do celów opatrunkowych 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrunki chirurgiczne, szatki i skrzynki opa- 
trunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnic zestawiona 
według wskazówek prof. Dra Wł, Bylickiego 
zə Lwowa wyrabia 99 52 0 


Fabryki opatrunków, chirurgi- 
CZNYCH „ 
(Kra H. L, Dobrowolskiego) 
i we Lwowie 
Czarnieckiego 6, ~ 


Znak ochronny na opatrankach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w posrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 


j| składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Z KUL Arbana 
brzytwy szwajcarskie 


Zawsze najlepsze najzepełniojcze poręczenie 


Opatrzono Arbenza patent. przyrządem bezpio- 
czeństwa 54 najprostszemi, najstosowniejszemi 


$ | i najdoskonałszemi w świecie brzytwami. Uwa- 


Żać na znak poręczenia: A. Arbenz Jougne: 


4| Lausanne. — Można dostać w handlach żela» 
J| znych itd. w Krakowie, wa Lwowie itd. 


113 42 62 


Koncypient 
adwokacki 


poszukiwany w celach matry- 
monialnych dla ładnej, młodej 
i wykształconej izraelitki, z od- 


j|powiednim posagiem. — Rzecz 
|traktowana zupełnie na seryo. 
Ñ| Zgłoszenia do 25 maja 1910 r. 
Ñi pod „„łłendryk prowincya' po- 
4 ste restante Mraków, za oka- 


zanien kwitu inseratowego. 


3538 1 3 
L. K. Górski. 


' 


